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Rocznik XV
Przedpłata kwartalna

wrnom w Poznaniu marek 7,60; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: c»na poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń 

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio 
tamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski

bezpłatnie.
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Poznań, 11 maja.
(Niepewna sytuacya kwestyi greckiéj, sprawa dy­
misji Delijannisa i „blokada pokojowa.“ — Wczo­
rajsze rozprawy angielskiej Izby niższój nad ir- 
landzkiemi bilami i stanowcza mowa p. Gladsto- 
na. Centralizacyjne zachcianki gabinetu p.

Sagasty).
Kwestya grecka znajduje się i dziś 

w tóm stadyum, że niewtajemniczony w 
zakulisowe roboty dyplomatyczne polityk 
nie może wyrokować, czy wojna będzie, 
czy jój nie będzie. P. Delijaunis widzi 
dobrze, że dalsze pozostanie u steru wła­
dzy jest dla niego niemożliwe; chciałby 
więc chętnie usunąć się, ale król Jerzy 
nie chce przyjąć dymisyi, twierdząc słu­
sznie, że kto wprawił kraj w tak przy­
kre . położenie, ten do końca wytrwać 
musi. Organ dzisiejszego prezesa gabi­
netu „Proia“ dowodzi, że konieczną jest 
zmiana rządu, jeżeli położenie nie ma 
stać się fatalnem dla Grecyi a organ p. 
Trukupisa, politycznego przeciwnika p. 
Delijannisa, zaklina króla, ażeby Die przyj­
mował dymisyi, gdyż ten, kto stworzy! 
dzisiejszą sytuacyą, ten musi do końca 
spełnić kielich goryczy i sprawę uregu­
lować. Ależ dalsze rządy w ręku p. De- 
lijanuisa, to wojna. Nie może i nie chce 
on się kompromitować. W niedzielę 
oświadczył p. Delijanuis w obec tłumów, 
wznoszących na cześć jego okrzyki, że ga­
binet nie zgodzi się nigdy na demobilizacyą 
armii, a po wręczeniu mu rezolucyi, przyjętój 
na dniu 9 b. m. przez zebranie ludowe tak 
się odezwał: „Kwestya wojny nie jest 
sprawą jakiegoś stronnictwa i nie może 
też być załatwioną przez parlamentarne 
większości, lub mniejszości, ale jedno- 
zgodnie przez cały naród. W obec wa­
runków, jakie Grecyi dyktują mocarstwa, 
muszą wziąć na siebie odpowiedzialność 
ci, którzy przekonani są, że naród do­
maga się koniecznie wojny. Rozkazu roz­
brojenia armii nie podpiszę, gdyż w tym
razie cała sprawa nie nosiłaby chara­
kteru narodowego, lecz miałaby piętno 
intrygi“. Mowa p. Delijannisa jest nie­
jasna, a postępowanie niekonsekwentne; 
nie chce on demobilizować, ale nie chce 
zarazem wykonywać dalszej władzy, cho­
ciaż przekonany jest o konieczności wojny.

Telegram dzisiejszy donosi, że król 
powołał do siebie wczoraj po południu 
Trikupisa. Ależ ten, obwołany dziś przez 
lud grecki zdrajcą (Zobacz Ostatnie wia­
domości w „Kuryerze“ wczorajszym) nie 
zechce zapewne przyjąć ciężaru rządów 
w tak krytycznój chwili. P. Trikupis 
skompromitowałby przez to całą swą 
przyszłość.

Cóż robią mocarstwa w obec tak za- 
grożonój sytuacyi? Ogłosiły one blokadę 
okrętów greckich, ale blokada ta — jak 
zauważa sama „Nordd. Allg. Ztg.“ — 
istnieje jedynie na papierze. Mocarstwom 
wcale nie spieszno z rozpoczęciem akcyi. 
Eskadra międzynarodowa, która w nie­
dzielę wypłynęła na wody greckie, zmu­
szoną była powrócić dla burzy do zatoki 
Sudy. Ta burza przyszła bardzo na rękę 
mocarstwom. Zresztą ta zarządzona blo­
kada nie jest wcale tak groźną. Chara­
kteryzuje ją „Koelniscbe Ztg.“ w sposób 
następujący: „Chodzi tu jedynie o poko­
jową blokadę (blocus pacifique); większa 
część uczonych prawa międzynarodowego 
przeciwną jest wszelkim środkom przymu­
sowym, które są wynalazkiem dziewiętna­
stego wieku. Mocarstwa nie wypowiedzą 
wojny G-recyi, nie zerwią z nią nawet 
stosunków dyplomatycznych i podczas 
trwania blokady prowadzić będą rokowa­
nia cbargés d’affaires mocarstw. Chodzi 
tu jedynie o środek wojenny w czasach 
pokojowych, a więc o polityczny dziwo­
ląg, który przez to jedynie stać się może 
skuteczny, że prawie wszystkie mocar­
stwa postanowiły go przeprowadzić. — 
Niedawno jeszcze temu dowodzi! profesor 
Martens (przy uniwersytecie w Peters­
burgu), że blokadzie pokojowej sprzeci­
wiają się względy humanitarne i zdrowy 
rozum, a wartość jój jest wątpliwą, gdyż 
rzadko tylko usuwa źródło zatargu.“ — 
I angielski podsekretarz stanu oświad­
czył na wczorajszém posiedzeniu Izby 
niższej, że mocarstwa zarządziły wpra­
wdzie blokadę, że jest ona jednak poko­
jową i nie ma tego znaczenia, aby po­
między Anglią i mocarstwami z jednej 
a Grecyą z drugiej strony istniał stan 
wojenny. — Odwołanie posła tureckiego 
z Aten nie można też brać na seryo. Sama 
Porta mówi w nowym swym okólniku, że 
to odwołanie ma jedynie na celu poparcie 
jednozgodności mocarstw, które — raz 
jeszcze powtarzamy — nie mają wcale 
ochoty parzyć sobie rąk w ogniu gre- 
cknn. yv obec takich warunków może

jeszcze przez czas dłuższy trwać ta nie­
pewna sytuacya kwestyi greckićj i nużyć 
profanów politycznych, poczynających 
się już na dobre niecierpliwić.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w angielskiój Izbie niższój rozprawy nad 
irlandzkiemi bilami. Gladstone mówił sta­
nowczo, jakoby był pewnym zwycięstwa. 
Odpierał on nasamprzód zarzuty opozycyi 
i tak dalój wywodził: „Irlandzki bil admi­
nistracyjny nie zagraża wcale rozbiciem 
jedności państwa; niebezpiecznemi są dla 
niój jedynie obecne stósunki Anglii do Ir- 
landyi. Co się tyczy kwestyi wyklucze­
nia przedstawicieli irlandzkich, gotów rząd 
poczynić wszelkie możliwe ustępstwa, ale 
nie zgodzi się nigdy na to, iżby miał ubić 
sprawę osobnego parlamentu irlandzkiego, 
z wyjątkiem tych punktów, które by szko­
dziły interesom Anglii. Rząd nie przy­
stąpi dopóty do obrad nad poszezególnemi 
artykułami bilu, dopóki nie zostanie przy­
jętą w zasadzie cała ustawa. Zarzut, 
jakoby rząd przedłoży bil o zakupieniu 
ziemi bez zezwolenia parlamentu, jest 
nieuzasadniony; rząd gotów jest zapropo­
nować paragraf, przyznający posłom irlan- 
kim prawo brania udziału w obradach 
parlamentu angielskiego, gdyby chcieli żą­
dać zmian nałożonych na Irlandyą podat­
ków. Rząd zbada kwestyą ustanowienia 
mieszanych komisyi parlamentarnych dla 
rozstrząśnięcia pewnych spraw. W końcu 
mówił premier z uznaniem o odwadze 
Hartingtona i dodał, że on tak samo, jak 
rząd bierze na siebie wielką odpowiedzial­
ność — niechaj więc Hartington wyłoży 
raz swą politykę w kwestyi irlandzkiej. 
Przyparty w ten sposób do muru wig 
liberalny, wniósł o odrzucenie administra­
cyjnego bilu irlandzkiego. Na tóm urywa 
telegram. Może jeszcze w dniu dzisiej­
szym dowiemy się o dalszym toku rozpraw.

Liberalny gabinet p. Sagasty dopuścił 
się nowego gwałtu na konserwatywnych 
instytucyach kraju. Szkoły elementarne za­
leżne były dotychczas w Hiszpanii, przynaj­
mniej pod względem ekonomicznym, od 
gmin, zarządu szkół średnich i od depu- 
tacyi prowincyonalnych. Ogłoszony obecnie 
dekret demokratycznego ministra oświe­
cenia, p. Montero Riosa, sankeyonowany 
już przez królową-rejentkę, zrywa zupeł­
nie z przeszłością i poddaje pod nadzór 
państwa wszystkie bez wyjątku szkoły: 
elementarne, normalne, lokalne i prowin- 
cyonalne. Zamach ten nie podoba się na­
wet dziennikowi „El Liberał.“ Pisze on: 
„Sennor Montero Rios nie rozważył tego, 
że dekret jego hołduje tendencyi centra- 
lizacyjnój, która zniszczyć musi swobodę 
życia administracyjnego w Hiszpanii. 
Gorliwość w wydawaniu ustaw bez zna­
jomości stosunków kraju doprowadzić mu­
si do niesprawiedliwości. Jakiż to obłęd 
u ministra, hołdującego kierunkowi demo­
kratycznemu!“ — Liberały wszystkich 
krajów są jedni i ci sami. Prawią o wol­
ności, a przyszedłszy do władzy, stają się 
centralami i despotami najgorszego ga­
tunku.
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Komisya budżetowa pruskićj Izby de­
putowanych obradowała w tych dniach 
nad dodatkowym etatem, domagającym się 
2,900,000 m. na obronę niemczyzny w zie­
miach polskich.

1) Najprzód przyznano 150,000 marek 
na stypendya szkolne dla uczniów na­
rodowości niemieckiej w rzeczonych dziel­
nicach polskich.

Wniosek żądający, aby stypendya z 
tych funduszów dostępne były także mło­
dzieży polskiej — odrzucono.

2) Następnie obradowano nad dalsze- 
mi pozycyami, ale uchwały w pierwszym 
dniu nie zapadły.

W poniedziałek uchwalono 200,000 m. 
na wzmocnienie inspekcyi szkólnój w W. 
Ks. Poznaóskióm i w Prusach Zachodnich, 
natomiast kwotę, żądaną na popieranie 
niemieckich pensyonatów żeńskich w ilo­
ści 100,000 m., zredukowano do połowy.

Z powodu rozpoczęcia posiedzenia ple­
narnego musiała się komisya odroczyć do 
dnia następnego.

Większość 10 głosów w pierwszych 
uchwałach składała się z konserwatystów 
i nacyonał-liberałów, podczas gdy mniej­
szość stanowili członkowie centrum i po­
stępowcy. ___________

Beklaracya Koła polskiego.

Przy wczorajszém głosowaniu nad 
przyjęciem całój ustawy kościelno-polity-

cznój zabrał głos w imieniu Koła polskie­
go prezes jego dr. Szuman i przemó­
wił, jak następuje:

Mości Panowie!
Tylko ńa kilka chwil proszę was o 

o wysłuchanie uwag moich, które będą o- 
gólnćj natury, a które w ostatniej godzi­
nie wypowiedzieć uważamy za stosowne.

Oświadczam z góry, że chociaż za- za ustawy prześladowcze, zwrócone prze-
pisałem się do głosu przeciw projekto­
wi, nie mam bynajmniój zamiaru w tój 
mianowicie sprawie dolewać jeszcze oliwy 
do ognia. Toć to ma być dzieło pokoju 
w szczególnym tego wyrazu znaczeniu — 
i wielokrotnie wypowiedziano, że taki jest 
ze wszech stron pożądany cel tój ustawy.

I my jesteśmy gotowi wziąć według najgorszej, ho szczepowój walki, a choć
sił naszych udział w tern pięknóm dziele, 
ponieważ jeżeli gdzie pokój ten jest po­
trzebny i jeżeli go się gdzie z upragnie­
niem spodziewają, to z pewnością w na­
szćj ojczyźnie, w której nieszczęsny kul- 
turkampf z nieodstępnem prześladowaniem

naszego przekonania wystąpimy przeciwko 
insynuacyi, jakobyśmy środki takie uwa­
żali za jakokolwiek usprawiedliwione lub 
potrzebne.

My z naszćj strony uważamy 
wszystkie przeciw nam wymierzone środki 
nie za normę, podyktowaną prawnemi po­
trzebami i uczuciem sprawiedliwości, lecz

ciw naszej narodowości, — w znaczeniu 
zaś międzynarodowśm za zgubne, zacze­
pne natarcie i uderzenie na inny szczep 
narodowy, a do tego natarcia ma się 
także przyłączyć i Kościół katolicki, 
bródki te nie są zapowiedzią pokoju, lecz 
zaciętój walki i — czego nie daj Boże,

byśmy w tój niestety narzuconej nam 
walce mieli w tej Izbie stanąć osamo­
tnieni i opuszczeni — nie zwątpimy, gdyż 
każde prześladowanie hartuje siły prze­
śladowanego.

Losy narodów spoczywają w ręku
narodowości naszej, a może właśnie dla Boga, który mocniejszy jest, niż najpo- 
tego przeprowadzony byt z największą tężniejsi mocarze tego świata. W nim 
zaciętością, i niestety jeszcze do dziś dnia położyliśmy ufanie nasze i trzymać się
przeprowadzany bywa, i gdzie też sku­
tkiem jego namnożyło się wiele i bardzo 
smutnych ruin.

Jeżeli Panowie wraz z rządem dąży­
cie do prawdziwego i zupełnego pokoju, 
to niechaj dzieło to będzie zupełnem 
i harmonijnóm. Lękam się atoli, że dzieło 
to nie będzie zupełnem.

Dzwon, zwiastujący pokój, jęknie prze­
raźliwym zgrzytem, jeśli stauowiąc wy­
jątek dla dyecezyi chełmińskiój i archi- 
dyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej, pozo-

będziemy wiary naszój i naszych praw, 
a tak sądzimy, że i ona mamona, na 
którą wy tyle liczycie, rozbije się nie­
chybnie tak samo, jak każde pieniactwo i 
wszelka brutalna siła. Jeśli się tak 
Panu Bogu podobać będzie, przetrwamy 
to twarde doświadczenie — in koc signo 
vincemus.

Prosimy Was, skreślcie owe nieszczę­
sne dodatki.

Jeśli tego nie uczynicie, jeśli nam 
uniemożebnicie głosowanie za ustawą,

stawicie w naszem ciele ten cierń, który wtedy wstrzymamy się od głosowania,
będzie z góry powodem do nowej walki 
kulturnćj.

Przeszło dla 1/a części ogólnśj liczby 
katolików monarchii pruskiej przeznaczo­
no drugorzędne miejsce w tóm pokojowem 
dziele — i czyż to można nazwać po­
kojem ? - *"*’• ' ■ ' 1

Równocześnie z tą ustawą ma do nas 
przybyć nowy książę Kościoła jako nasz 
Arcypasterz, którego my nie znamy i 
który nas zna mało, a któremu i nasze 
stósunki zapewne mało są znane.

Nowego Arcypasterza przyjmujemy 
z uległością i z tą ufnością, że uwzglę­
dniając miłościwie osobne właściwości po­
wierzonej sobie owczarni, uczyni zadość na­
szym kościelnym i duchowym potrzebom. 
Nie utrudniajcie mu i tak już trudnego 
urzędu szowinistycznemi kruczkami i for 
mułami! Niechaj wzniosły swój urząd 
sprawuje według praw bożych i według 
zasad Kościoła św., — według prawdzi­
wych potrzeb i dla zbawienia dusz, pieczy 
jego, powierzonych.

Żądamy pokoju uczciwego i zupełne 
go, — i dla tego łączę jeszcze deklara 
cyą, która niechaj zarazem będzie odpo­
wiedzią na dziwną prowokacyą, którą 
nam p. prezes gabinetu rzucił w twarz 
przed 3 miesiącami przy rozpoczęciu no­
wych narodowo-politycznych walk, które, 
niestety, i w tym projekcie na jaw wy­
stępują.

Oparci na naszój wierze i kościelnem 
przekonaniu, trzymać się chcemy i będzie 
my naszego języka, naszych obyczajów, 
naszych wspomnień historycznych, które 
i dla Kościoła katolickiego aż do dni o 
statuich nie pozostały bez pewnych za­
sług — trzymać
narodowych ideałów.

Nie możemy, nie chcemy ich się wy> 
przeć, i nie wyprzemy ich się też pod 
żadnym względem i pod żadnym naciskiem.

Natomiast odpychamy od siebie wszel­
ką myśl przewrotu i gwałtu. Według 
nauki naszego Zbawiciela, pragniemy 
uczciwie i szczerze oddać cesarzowi co 
jest cesarskiego, a Bogu i świętemu 
Jego Kościołowi to, co Mu się z prawa 
należy.

(Brawo ! w centrum)
Składając tę deklaracyą w imieniu 

własnem i w imieniu moich rodaków, są­
dzę, że nie tylko dodatki do tej ustawy 
przeciw którym ze wstrętem wystąpi­
liśmy, same przez się upaśćby powinny, 
ale nadto nie ma racyi bytu to wszystko, 
co w ostatnim czasie groźną nawałą pra­
wodawczą przeciw nam się zwróciło.

Prosimy was tedy, Mości Panowie, raz 
jeszcze, abyście ustępy, o których wspo­
mniałem, skreślili — po czóm nie tylko 
na szczególne paragrafy, ale i na całą 
ustawę zgodzić się będziemy mogli

Gdybyście atoli koniecznie chcieli u- 
trzymać te wyłącznie przeciw nam wy­
mierzone ustępy, wtedy każdy nieuprze- 
dzony człowiek, oraz najwyższy Pasterz 
i obrońca naszego Kościoła będzie umiał 
uznać, dla czego przy głosowaniu według

W tój deklaracyi koła naszego widzi­
my z przyjemnością wyraz uległości i czci 
dla Stolicy świętej, uległości i czci dla 
naszego nowego Arcypasterza, —stanowcze 
określenie naszego stanowiska narodowego, 
wyraz wytrwałość i męstwa, wiary i nadziei 
w przyszłości, slowóm to, co Polak i katolik 
zaznaczając stanowisko nasze powiedzieć 
powinienem Aczkolwiek innego byliśmy 
zdania, i pragnęliśmy, aby posłowie nasi 
zdawszy deklaracyą i zaprotestowawszy 
przeciwko krzywdzie, jaka nam się dzieje 
głosowali za całą ustawą, nie będziemy 
się przy zdaniu naszóm opierali i z kołem 
polemizowali, uznając z naszej strony po 
wody, jakie posłów naszych do zajęcia 
takiego stanowiska skłoniły. Rozstrzyga- 
jącem jest końcowe oświadczenie, że ko­
ło polskie nie wahałoby się poprzeć gło­
sem swem ustawy, gdyby głosy te były 
decyduj ącemi.

Szanowny Prezes Koła polskiego po- 
się będziemy naszych | wiedział, że „für den aggressiven Vorstoss 

gegen eine andere Nationalität — soll 
auch die katholische Kirche ihre Gefolg­
schaft hergeben.“

Zdanie to rozumieć tylko można w 
ten sposób, że przedstawia ono subjekty 
wne zachcianki pewnych sfer, pragną 
cych Kościół katolicki wprządz w rydwan 
swej polityki; inaczej bowiem, gdyby miało 
wyrażać objektywnie przedstawiony fakt, 
nie moglibyśmy się na nie godzić dla 
tego, że według naszego najgłębszego 
przekonania Kościół katolicki do takiego 
„zaczepnego uderzenia", do takiej „raso­
wej napaści“, o jakiej tu mowa, nigdy 
ręki przyłożyć by nie mógł.

Lękamy się, by snąć „Nordd. Allg. 
Ztg.“ tego wstrzymania się 14 posłów 
polskich od glosowania nie chciala wy­
zyskać do przedstawienia nas Polaków 
jako „buntujących się“ przeciw woli 
Ojca św. nieposłusznych katolików. Oba­
wę tę uzasadniamy najuowszemi pra­
ktykami tego pisma, które w ostatnim 
numerze przytoczywszy, co o oświadcze­
niu Windthorsta z powodu wniosków 
polskich mówią „Frkfter Ztg.“ i „Kön. 
Hartungsche Ztg.“ (organa demokratyczne 
i postępowe), powiada z przekąsem: „Te 
głosy demokratyczno-postępowe są bardzo 
pouczającą odpowiedzią na pytanie, gdzie 
teraz jeszcze Polacy mają swych przy-

aby udowodnić, że bynajmniój nie my- 
ślimy obalać projektu, który naszym 
współwyznawcom przynieść ma istotną 
ulgę.

Nie waham się oświadczyć, że w tym 
przypadku, gdyby ustawa niniejsza bez na­
szego poparcia upaść miała, wtedy po­
święcając nasze własne interesa i uczucia, 
wszyscy za nią byśmy głosowali.

(Brawo !)
Kończę zapewnieniem, że i my pra­

gniemy pokoju z głębi duszy, ale po­
koju zupełnego i dla nas także ho­
norowego.

(Brawo na lawach polskich.) <

jaciół, skoro i „Germania“ już tylko z 
„wenn“ i „aber“ ich broni“.

Takim insynuacyom już bardzo trafnie 
zagrodził drogę prezes Koła, p. dr. Szu- 
man, oświadczając, że Polacy zawsze u- 
mieją oddać „cesarzowi, co jest cesar­
skiego,“ aczkolwiek żądają, aby najprzód 
oddano Bogu i Kościołowi Jego to, co 
mu się z prawa należy. Mimo to jednak­
że organa tego rodzaju, co „Nordd. Allg. 
Ztg.,“ nie przestaną wyzyskiwać choćby 
pozorów, aby tylko rozbić sojusz kato- 
licko-polski i zdyskredytować nas w 
Rzymie.

Dodać winniśmy, że p. dr. Szuman 
złożył deklaracyą swoję podczas rozpraw 
ogólnych. Przy głosowaniu nad §§ 2 i 14 
stawił ks. dr. Jażdżewski w imieniu Ko­
ła polskiego wniosek o osobne, oddzielne 
głosowanie nad ogólnemi ustępami tych 
artykułów, a następnie dopiero nad koń- 
cowemi alineami, stanowiącemi wyjątki dla 
dyecezyi polskich. Marszałek zgodził się 
na ten wniosek i posłowie nasi mieli spo­
sobność głosowania za ogólnemi przepisa­
mi §§ 2 i 14, a przeciw wyjątkowym 
końcowym alineom.

Ustawa przeszła 260 gł. przeciw 108; 
było tedy obecnych posłów wraz z Pola­
kami 372. Rezultat głosowania i przebieg 
rozpraw znajdą czytelnicy na innóm miejscu.

Resztę posiedzenia zajęły rozprawy 
nad antypolską ustawą szkólną, dotyczą­
cą ustanawiania nauczycieli elementarnych

ich stosunków służbowych.
Że usiłowaniom „Nordd. Allg. Ztg.“ 

nie udało się katolików niemieckich od- 
stręczyć od Polaków, tego dowodzi go­
rące i sympatyczne przemówienie posła 
dr. Porscha przeciw projektowi rządo­
wemu.

Z przebiegu wczorajszego głosowania 
nie można dotąd wyrobić sobie zdania, 
czy większość uzna w projekcie rządo­
wym sprzeczność z § 112 i 24 konstytu- 
cyi pruskiej, czy nie.

Rozprawy odroczono do dnia dzisiej­
szego. _______________

Projekt kościelno-polityczny
w Izbie poselskiej.

Berlin, 10 maja.
Posiedzenie 70. Pierwszym przedmio­

tem obrad jest trzecie czytanie projektu.
Do głosu zapisało się 7 mówców, przeciw 
projektowi i 7 za nim.

Najpierw wstępuje na mównicę profe­
sor Gneist. Mówca oświadcza, że stron­
nictwo narodowo-liberalne nie weźmie 
udziału w rozprawach nad poszezególnemi 
paragrafami, aby nie wstrzymywać biegu 
dyskusyi. Wina za walkę kulturną ciąży 
nie na frakcyi narodowo-liberalnej, lecz 
na Kościele rzymsko-katolickim, w obec 
którego Prusy zajęły obronne stanowisko. 
Rząd powinien zarówno uwzględnić i pro­
testantów i zająć w obec dwóch wielkich 
wyznań chrześciańskich stanowisko roz­
jemcze. Praw majowych celem nie było 
rozniecenie wojny, lecz raczej zapobieże­
nie jój. Takie jest przekonanie narodow­
ców, i to spowodowało ich nieprzychylną 
względem projektu postawę. Narodowcy 
skłaniają się do rewizyi ustawodawstwa 
majowego; ale nie przyłożą ręki do zbu­
rzenia szańców obronnych. „Jeśli książę 
Bismarck nie omyli się w swem zaufaniu 
do Kuryi, będzie to nowym sukcesem 
wielkiego mistrza sztuki dyplomatycznej; 
w razie przeciwnym przybędzie nam nowy 
zawód. My zaufania kanclerza podzielać 
nie możemy i dla tego zrzucamy z siebie 
odpowiedzialność za ten projekt.“

Po Gneiscie mówił p. dr. Briiel, pro­
testancki hospitant frakcyi centralnój. 
„Kto szczerze pokoju pragnie, winien pro­
jekt przyiąć, gdyż projekt ten jest wyni­
kiem aktu sprawiedliwości. Kościół pro­
testancki cierpiał tyle pod naciskiem 
ustaw majowych, co katolicki. Że się ra­
dzono i powołano do Izby panów Bisku­
pa, w tóm nie widzę nic złego, ani tóż 
się tóm nie gorszę, że rząd paktował z 
Kuryą i starał się z nią porozumieć. 
Usunięcie praw majowych wyjdzie i na 
korzyść protestanckiego kościoła. Preopi- 
nant mówił nam tu rzeczy dawno znane i 
oklepane. Rząd z pewnością nie poda 
Kościołowi katolickiemu ręki do ujarzmie­
nia kościoła protestanckiego. Ja nie 
wzdragam się nazwać Kościoła katoli­
ckiego siostrą naszego kościoła; mimo 
różnic mają oba wyznania bogaty skarb 
prawdy ewanielicznej. Zachodzi pytanie, 
czy nie należałoby wezwać rządu drogą 
rezolucyi, aby przyznał kościołowi nasze­
mu równe prawa z katolickim. Liczę tóż 
na to, bo oba Kościoły potrzebują do



(680)

Ksiçgamia Katolicka
o/.naíi Wodna ul. 25.

MEDALE JUBILEUSZOWE
bile na pamiątkę Jubllrnszn powszechnego nadanego Kościo­

łowi św. przez Ojca św. Leona XIII na rok 1886.
Medale te są owalne, z uszkiem i kółkiem wyobrażające 

z jednćj strony popiersie Ojca św. wokoło napis: „Pamiątka 
jubileuszu nad mego przez Ojca św. Leona XIII 1886.“ Z dru­
giej strony jest wizerunek Matki Boskiej Różańcowej — w 
całij figurze z Dzieciątkiem na ręku, trzymającym koronkę w 
rączkach, wokoło napis: „Królowo Różańca św. módl się 
za nami.“ (1642)

OZEWY:
Medal mosiężny (żółty) lub niklowy (biały) 10 fen., z prze­
syłką franco 20 fen., 50 sztuk za 4.50 mrk. z przesyłką frauco, 
100 sztuk za 8,00 mrk. z przesyłką franco, 300 sztuk za 
20,00 mrk, z przesyłką franco, 500 sztuk za 30,00 mrk. z 
przesyłką franco. Medal posrebrzany 30 fen. z przesyłką 
franco 40 fen. Medal pozłacany 50 fen. z przesyłką 60 fen. 
Medal cały czysto srebrny 2,50 mrk. z przesyłką franco w 
liście rekomendowanym 3,00 mrk. ______

9WT iooooo Mik,
20000 Ml., 15000 111., 1OOOO m. 

Ogółem 10000 wygrań wartości 323000 m. 
jest do wygrania w ulubioną

Kasselską loteryą Śto -Marcińską.
(Casseler St. Martins-Dotterie).

Główne i ostatnie ciągnienie dnia 25 maja ,886.
Losy po 10 m., 11 losów za 100 mrk. (porto i listy 30 fen.) nabyć można 
w każdym interesie loteryjnym, jako i w Gen. Agenturze . (1834)
A. Fuhse, Mliiheini (Knhr), Kassel i Berlin W. Friedrichstr. 79,

$ Póln. niem. Towarzystwo asekuracyjne n. w.
od gradobicia.

Suma zabezpieczona z roku 1885: 391.014,556 m. 
Członków w r. 1885 było 59,833. (2199)

Wnioski dla tego towarzystwa przyjmuje
Reprezentacja na W. lis. Pozn.

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, Berlińska, ulica nr. 3.
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Aparaty gorzelnicze
do ciąffłeffo odpalania — tak oddziałowe jako też 
systemu Savalle'a, — które od lat wielu w fabryce 
mej z jak najlepszym rezultatem się wykonuje, polecam 
na nową kampanią po bardzo przystępnych cenach.

Gotowe całkowite aparaty są każdego czasu 
w fabryce do obejrzenia, jako też pojedyncze czę­
ści zawsze w znacznym zapasie. (1767)

J. Krysiewicz,
fabryka i skład wyrobów z miedzi i mosiądzu,

Sty Marcin nr. <»5.
F

Na nadchodzącą porę latową
poleca swój dobrze zaopatrzony sklep:

Wina czerwone z Bordeaux, lekkie stołowe 
butelka od 1,20—1,75 mrk., lepsze deserowe 
butelka od 2—6 mrk.

Wina reńskie butelka od 1,50—6 mrk.
Wina mozclskie butelka oryg. od 80 fen. do 3

mrk., także w sądkach już od 80 fen. za litr.
Wina szampańskie a) krajowe mousseux butelka 

3—5 mrk., b) francuzkie butelka 5—8 mrk.
Napój mąjowy na świeżym Waldmeistrze butelka 

1 m. włącznie szkła (2201)
Kurtowny handel win

ANTONIE«« PFITZNERA,
Poznań i Mad p. Tokajem (filia i własność winnic).

Lakier spiritusowy Stellbergera na po­
dłogi szybko schnący z połyskiem

ITroter biały, żółty i różno kolorowy 
Lakier bursztynowy bardzo trwały i do­

brze schnący.
JFarby pokostowe nailep. pokostem angiel. 

zaprawione.
Lakiery angielskie i holenderskie 

do powozów na szory etc.

Skarby w tubach do malowania na płótnie. 
Akwarele w tubach, szkiełkach i kawał­

kach.
Farby «1© malowania na porcelanie 

oraz wszelkie utensylia malarskie — jak 
pendzle, pakty z drzewa i porcelany, 
noże do skrobania farb — płótno etc.

Wielki wybdr farb (nietrujących) dla 
młodzieży w ozdobnych pudełkach 
poleca po bardzo tanich cenach

R. Barcikowski,
Poznań w Bazarze. (2033)

Wielebnemu Duchowieństwu
poleca niżej podpisana księgarnia swym własnym nakładem 

wydane: (2214)

Obrazki pierwszej Komunii ś.
jako swój wielki wybór koronek, począwszy od 10 fen. 
aż do najdroższych, książek do nabożeństwa od 20 fen. 
do 40 in. za sztukę i wybór dewocyonalii wyrób franc.

ma ■t
Poznań. ml- Teznicka 12.

•I. Iloeptner <1 Comp..
Wrocław, Ritterplatz nr. 2, 

poleca swój bogato zaopatrzony (1843)

Skład wszelkich sprzętów kościelnych
z każdego metalu i w każdym stylu jako to: kielichy, 
cyborya, monstraneye, lichtarze ołtarzowe i pająki, 
pacyfikały, i t. d. Oprócz tego krucyfiksy z cyny, 
drzewa jako i malowana ne żel. blasze, statuy mona­
chijskie w wielkim wyborze po cenach oryginalnych.

Reperacye starszych sprzętów używanych do nabo­
żeństwa i pozłocenia wykonujemy starannie i tanio.

Interes komisowy
Z. Taszarski,

Poznań, W. Garbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży mają­
tków, lasów i kamienic, regulowaniu 
Hipotek, w sprzedaży zboża, wełny, 
okowity, w ogóle wszelkich produktów
w zakres rolnictwa wchodzących.________ (soi)

Towarzystwo

narodowe hipoteczne kredytowe
w Szczecinie

udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce 
a na wiejskie i po landszafcie. (1449)

Wnioski przyjmuje agent generalny:

Julian Heiclistein
w Poznaniu, Berlińska ul. nr. 10, I p.

bławatów, płócien i jedwabi
pod firmą

J. & T. Kamieński
poleca na obecny sezon:

Materye czarne lub kolorowe od najtańszych do najpiękniejszych 
wyrobów.

Grenadiny czarne od 60 fen., kaszmiry od 80 fen.,
Perkale, pzatinety, persIe, kretony na meble,
Płótna bilefeldzkie 1 szlązkle,
Płótna na pościele i fartuchy,
Szlrtingl, chiffony, walisy, piki, barchany 1 t. d.
Firanki od 4 mrk. za 1 okno,
Stołowizny 1 serwety kolorowe,
Kołdry watowane i pikowre, 
llalki, chustki wełniane i jedwabne.
Bieliznę męską, krawaty, trykoty I parasole,
Plusze i aksamity czarne I kolorowe, gładkie 1 w deseń,
Wielki wybór wr jedwabiach czarnych i kolorowych znanych z do­

broci i trwałości. , (2030)
Ceny nizkie lecz stałe, wybór wielki.

Stary Rynek 76 obok pałacu hr. Działyńskich.

Z powodu powiększenia mojego interesu przeniosłem mój
zakład.

tapicersko-dekoracyjny
na ulicę Podgórną nr. 5. II p.
Wszelkie prace, w zakres tapicerstwa wchodzące, jak n. p. 

materace, wyściełanie mebli, urządzanie i zawiesza­
nie firanek, rołosów, markiz, kładzenie dywanów, ob­
ciąganie bilardów i t. p., wykonuję trwale, tanio i su­
miennie. (1924)

J. N. Bańkowski,
tapicer i dekorator.

Podgórna ulica nr. 5. II p i ę t r o.
SSSSS3S3C9S3S

Nlżćj podpisany pozwala sobie uprzejmie donieść, że pomimo 
swego przeniesienia się do Berlina tutejszy, jego Interes

asekuracyjny i handel kartoflami en gros
żadnej nie ulegnie zmianie. (2223;

Interes ten nadal prowadzony będzie pod kierownictwem pana Ka­
rola Brandta w Poznania w niezmienionej formie na ra­
chunek i pod firmą nłżćj poppisanego.

Edward Weinhagen,
Kantor znajduje się tak dawnłćj przy ni. Fryderykowsklćj 24.

Aptekarza Radlaaera Regenerator do far­
bowania włosów,

bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, 
bądź jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym 
środkiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostar­
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utra­
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednój strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie­
kielny, a z drugiój strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Radlauera Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwo­
tny kolor włosów na drodze naturalnej, a kilkakrotne użycie starczy na 
kilka tygodni. Butelka = 1 marka 5Ó fen. (1214)

Przepis używania.
Najlepiej jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi­

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Radlauera Regeneratorem do far­
bowania włosów i potem przeczesać głowę grzebieniem. Butelka — 1 
markę 50 fen.

Radlauera kroi, uprzyw. Czerwona Apteka w Poznaniu.
Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ­

ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo- 
wania włosów z Czerwonej Apteki Radlauera w Poznaniu.

Hcvducki & Eichstaedt
W _____ ePozn tui? 1 5»x;»i*

polecają
Ornaty od 50—1000 marek,
Kapy od 75—1,500 marek,

Materye wełniane, jedwabne i zł©t©lite we wszelkich 
kolorach kościelnych od najtańszych az do 200 marek za metr.

CEiorajęwie golowe,
Wielbi wybór bobiercy smyrneńskich, Tonrneyi brukselskich. 

Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat__ __
Kołnierzyki, mankiety damskie i męzkie,
Cliemisetki damskie białe i kolorowe w naj­

nowszym guście,
Cii ostki płócienne i batystowe,
Krawaty męzkie w najnowszym guście,
Pończochy, białe i kolorowe damskie i dzie­

cinne,
Szkarpctki gładkie i kolorowe od 35 fen. 

za parę,
Bawełny do robienia pończoch, białe i kolo­

rowe w różnych gatunkach,
Rękawiczki jedwabne i niciane damskie, mę­

skie i dziecinne
ioleca we wielkim wyborze po cenach nader umiarkowanych

Aufecya koni.
W piątek dnia 14 bm. o go- 

dżinie 11 przed poł. sprzeda­
wać będę drogą licytacyi z po­
lecenia Towarz. Kolei konnéj 
4 wyranżerowane konie.

Manheimer,
(2224) król, komisarz aukcyjny.

poleca we wielkim wyborze po cenach nader umiarkowanych

J. W. Chmara,
Wodna ulica SiS.(2095)________________________________ ______________________ ____

Handel szkła szybowego 
i szklarnia

M. Nowickiego & Griinastla
Jezuicka ul. nr. o (521)

poleca się do oszklenia budo­
wli. Szkło w kistach najlepsze 

i tanio.
Oprawa obrazów.

10

CRÈME
Radzcy dr. Małeckiego

radykalny środek

polecają (2203)

Jasiński i Ołyński
Drogerya,

Poznań, Śty Marcin nr. 62.
Słoik 3 marki.

owalne, do prania owiec wyborne, są 
z powodu przebudowań tanio do nabycia

w Garbarni w Wronkach..

Kto się obawia paraliżu,
lub już nim został ruszonym, albo 
cierpi na zgęszczenie krwi, zawrót, 
niedomagania, bezsenność resp. na 
chorobliwość nerwów, niechaj sobie 
sprowadzi broszurkę „Ueber Scblag- 
fiuss -Vorbeugung und Heilung.“ 3 
wyd. autora dawn. lekarza batalionu 
obrony krajowój Rom. Weiss- 
m a n n w Vilshofen w Bawaryi, 
Rozseła się gratis i franco. (292)

Swoszowice
Zakład kąpielowy w Galicyi

mila od Krakowa, na kolei Transwersalnśj ze stacyą w miejscu, omnibu­
sem komunikacya połączona z Krakowem dwa razy dziennie, doktor sezo­
nowy, oraz muzyka i restauracya wyborna, poczta dwa razy dziennie. Za­
kład z dużemi ulepszeniami i udogodnieniami otwarty zostanie d. 30 maja. 
Kilkadziesiąt numerów umeblowanych w 5 domach, a osada duża we wsi 
do mieszkania. Adres p. Kraków poczta Podgórze. (2219)

am w

Dobrze'(zachowane

organy
ze starego katolickiego kościoła 
w Kopanicy, z jedenastu głosami, 
z manuałem i pedałem, są na sprze­
daż z powodu przebudowania ko­
ścioła wraz z organami. (2212)

Bliższych wiadomości udzieli

I. Gryszkiewicz
w Poznaniu, Rybaki nr. 1.

z wolnej ręki, zaraz lnlb od śgo Jana, w powiecie Krosno przy 
gościńcu z Krosna do Jasła prowadzącym, w prześlicznem położeniu, od 
Krosna 20 minut a od najbliższej stacyi kołowej 15 minut wolnój jazdy 
odległy. Grunta zaokrąglone z korzystną wystawnością w ilości 740 mor­
gów, las wystarczający na własny użytek, gospodarstwo płodozmienne 
rentująee się, zabudowania gosp. w dobrym stanie i w dostatecznej ilości, wy­
kwintny murowany dom mieszkalny, oficyna i dom dla czeladzi, obszerny 
spichlerz murowany, park i ogród owocowy i jarzynny. Uprawa płaska, 
kultura wysoka, nizkie grunta zdrenowane. Iwentarz kompletny żywy 
i martwy. Cena HOptysięcy, z czego mógłby pozostać na majątku dług 
bankowy do wysokości 40 tysięcy.

Majątek ten można również nabyć częściowo; jeden kompleks 550 
morgów, dwór, inwentarz itp., albo jako odrębny korpus tabularny 185 do 
190 morgów z budynkami gospodarskiemi i z budynkiem murowanym, mo­
gącym być na mieszkanie przerobionym. (2219)

Bliższą wiadomość udzieli odwrotnie Wny Paszkowski w Borku 
poczta Jedlicze w Galicyi.
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Nauczyciel
elementarny, w sile wieku, mu 
kalny, przysposobiający uczni 
szkół wyższych, obeznany dot 
z buebbalteryą i koresp. kupiec 
z hodowaniem drzewek owocow 
i pszczelnictwem, poszukuje oć 
wiedniego zatrudnienia. Wiadon 
bliższa w Ekspedycyi Kuryera 
nańskiego sub 2208.

, , S

Stara renomowana
lejarma

(2220)

J L D L H Bano U ć. Ö

2 eg*z. nanczycielki
Polka i Niemka, z św ietnym patent, 
muzyk, w wyższ. stopniu, — po­
szukują zaraz umieszczenia. 
NfauczycielŁa Niemka nie- 
egzainiiiowana i bonajNieinka 
z ¡kitkol. świad., muzyk., znające 
krawiec, szycie i ręczne robótki — 
poszuk. od lipca umieszcz., również 
są. od lipca 3 panny slążare 
z 3 i 5 letn. świad. — kilku 
slnżącycłi kawalerów i pisarz 
gosp. z świad. po kilka lat z pier- 
wszorzędn. domów do umieszcz.

Kantor J. Szymańska,
Piekary nr. 16, parter.

Młoda wdowa
znająca wszelkie roboty ko­
biece i kuchnią, poszukuje od­
powiedniego umieszczenia w 
wiejskim lub miejskim domu. 
Łaskawe oferty przyjmuje Eks- 
pcdycya Kuryera Pozn. 2223.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Poszukują od św. Jana 
umieszczenia:

Rządna gospadarczy żonaty,
w średnim wieku, obecnie zarządza­
jący samodzielnie 5000 morgów, 
obeznany gruntownie z wszelkiemi 
gałęziami gospodarstwa, z jak naj- 
lepszemi rekomendacyami, w poprze 
dnim miejscu lat 11 zatrudniony, 
w obecnem zaś od 3 lat.

Rządzca gospodarczy kawaler, 
w wieku, 29 lat, z wyższem wy­
kształceniem, obecnie drugi rok w re­
nomo« anem gospodarstwie.

Gorzelnik kawaler, obeznany z 
nąjnowszemi aparatami podług sy­
stemu dr. Delbrücka, obecnie zatru­
dniony w większój niemieckiój go­
rzelni. (2166)

R. M. Koczorowski,
Podgórna ul. 7.

Un jeune homme de 27 ans dési­
rerait prendre des

dzwonów i mosiądzu
w Poznaniu jest do wydzierżawie­
nia od 1 lipca pod korzystneini wa­
runkami. Bliższych wiadomości u- 
dzieli pani Schon, Podgórna ul. 3.

W jednem z większych miast po­
wiatowych, jest pod korzystnemi wa­
runkami — dobrze prosperujący

HaiAdel
łokciowy

do nabycia. Bliższych wiadomości 
udzielą pp. (2ł86)

Rajewski &. Ofierzyński
w Poniecu.

Prière d’adresser les offres avec in­
dication du prix sous A. R. 2207 
à l’expédition du journal.

Ucznia

poszukuje

A. W. Żuromski.
Cukiernia, (1951) 

Fabryka karmelków, cukrów
i czekolady.

Poznań naprz. teatru polskiego.



i liberałom nie było to przyjemućm, przy­
najmniej rząd w niepamięć puści „winę“ 
kapłanów, którzy z prawami maiowemi 
weszli w kolizyą. Rzecz to bardzo na­
turalna. — Kiedy rząd sam usuwa i
Xend? £rawa’i Tnając za ^korzy­
stne dla Kościoła katolickiego, tern sa­
mem usuwa przyczynę kolizyi’ z temiż 
prawami i niejako rehabilitują się też i ci. 
którzy, nie mogąc czynić ustępstwa przy- 
siędze złozonćj Biskupom, mimowoli w 
w sprzeczności stanęli z prawami majo­
wymi. A zresztą ile razy pokój się za-
^Qle^anSZC^eS 1 Prawdziwy, mający wyjść 
na dobro i Kościołowi i państwu, potrze- 
Da, aby obie strony, zapomniawszy urazy, 
nawzajem darowały sobie wszystko. Dla 
arcindyecezyi gnieźnieńsko - poznańskiej, 
Która najwięcej ucierpiała skutkiem kul- 
turkampfu, a potem i dla dyecezyi ko- 
tonskiej bardzo to ważna sprawa, gdyby 
bowiem rząd nie puścił w niepamięć 
„wykroczeń“ młodszych zwłaszcza Lewi 
tow przy obsadzaniu probostw w obe 
„Auzeigepfłicht“, natenczas ci kapłani 
którzy wiernie stali przy swoich Bisku 
pach, mniej dobrze wyszliby na swe 
wierności w wierze. Prawda, że wśró< 
walk! padają ofiary i niejednę osobę po 
święcie trzeba, ależ stało się zadośi 
piawu, kiedy dwaj Arcypasterze, jakobj 
widocznie się. poświęcili, nie wracając d< 
swych dyecezyi, niższe ducliowieństwi 
im tylko posłuszne, szczędzonem być po 
winno. Zresztą wielki jest brak kapła 
now, a praca się wzmaga, dla tego w dye 
cezyi zwłaszcza gnieźniensko-poznańskie 
prawdziwa jest potrzeba, aby wydaleni 
lub ścigani kapłani powrócić mogli. — 
W tym względzie istotnie wielka należi 
się wdzięczuość Kard. Jacobiniemu, że < 
wiernych nie zapomniał kapłanach.

ZIEMIE POLSKIE.
"Wilno. Każdy prawie numer cer­

kiewnego pisma „Litowsk. Jepar. Wiedo- 
mosti“ świadczy, że ani prawosławie, ani 
żywioł rosyjski nie mogą znaleść gruntu 
na Litwie, że przeciwnie skonstatować 
tam można jedynie osłabienie, a nawet 
znikanie tego żywiołu. Czem się to 
dzieje, pragną wytlómaczyć „Lit. Jep. 
Wied.“ Według tegoż pisma w powia­
tach trockim i wileńskim, usiłowania rzą­
du neutralizują przede wszystkićm : „pod­
ziemna“ robota katolików i żydów. Jedni 
i drudzy bowiem poczynali sobie ostro­
żnie : intrygowali z początku przeciwko 
zajmowaniu przez prawosławnych urzędów 
włościańskich, czynili im rozmaite przy­
krości, z biegiem zaś czasu zaczęli dzierża­
wić i kupować od nich grunta. W obec 
takiego postępowania „partyi antyrosyj­
skiej“ osadnicy prawosławni nie mogli się 
ostać i zmuszeni byli emigrować do in­
nych gubernii, gorszych pod względem 
warunków rolniczych, jak n. p. moliylo- 
wskiej. Wszystko to zwróciło na siebie 
baczność władzy. W roku 1870 wysłany 
został rewizor, który zbadał przyczyny na 
miejscu i zdał rachunek z tego, co wi­
dział i słyszał... Rezultatem tego rozpa­
trzenia sprawy był cyrkularz gubernatora 
wileńskiego do mirowych pośredników, w 
którym polecono im położyć kres niepo­
rządkom. Wzbroniono sprzedawać sche­
dy ; tych, co takowe posprzedawali, roz­
kazano pociągnąć do odpowiedzialności, 
tv dzierżawę zaś oddawać dozwolono tylko 
z przyzwolenia mirowych pośredników. 
Na czas jakiś ustały knowania katolików, 
żydów i Niemców, wkrótce jednak obu­
dziły się z podwojoną siłą i wszystko po­
szło dawnym trybem. Najbardziej ucier­
piały parafie : duksztańska, szyrwincka i 
helwańska. Biadając nad takim stanem 
sprawy, „Lit. Jep. Wied.“ proponują sze­
reg środków, zdolnych zapewnić siłę i 
trwałość żywiołowi rosyjskiemu w powy- 
żój wymienionych powiatach.

— „Ch ołmsko-War. jep. W i e- 
stnik“ donosząc o zbliżającym się jubi­
leuszu kapłaństwa Leona XIII, pisze, 
te spodziewane świętopietrze ma być 
użyte na propagandę i utwierdzenie ka­
tolicyzmu w Bośuii i Hercegowinie. — 
Me byłoby w tem doniesieniu nic złego, 
ale pismo cerkiewne spodziewając się li­
cznego pielgrzymstwa z dawnej Polski 
ze strony „panów i chłopstwa“ wyraża 
nadzieję, iż przynajmniej przeciwko wy­
sianiu dolegatów z „rosyjskich okolic“ 
Królestwa użytej zostaną odpowiedzie 
środki.

NIEMCY.
* Berlin, 10 maja. Biskupstwo po­

towe (pisze Voss. Ztg.“) nie może być 
rychlćj obsadzonem, póki kwestya kato­
lickiego duszpasterstwa wojskowego osta­
tecznie uregulowaną nie zostanie. Rozkaz 
gabinetowy z dnia 15 marca 1873 zniósł 
tę posadę po złożeniu z urzędu ks. Bi­
skupa Namszanowskiego (28 maja 1872), 
który chciał rozporządzać katolickim ko­
ściołem garnizonowym w Kolonii wbrew 
Woli ministra wojny. I po tej destytucyi 
’tomagał się etat wojskowy peusyi dla Bi­
skupa polowego z zastrzeżeniem wstrzy- 
mania jćj aż do ostatecznego załatwienia 
toJ sprawy. Kurya rzymska wypowiedzia- 
a zdanie, że Biskup połowy nie może 

Dyc przez sam tylko rząd pozbawio- 
urzędu. W jej przekonaniu ksiądz

^mszanowski jest dotychczas Biskupem,
1,r°to>8zczowie wojskowi mogą tylko u- 

.^‘tować. o ile są przez niego upowa- 
' mm fi0 pełnienia swych funkcyi, albo 

S^’ch Biskupów za jego zgodą
J s>am. Kurya obstawała dotychczas

przy opinii, że urząd Biskupa polowego 
polega na brewe papiezkićm z dnia 22 
maja 1868 i jest uregulowauy na mocy 
układów Stolicy św. z rządem; rząd zaś 
temu przeczy, twierdząc, że brewe pa- 
piezkie nic nie zmienia w stosunku Bi­
skupa polowego do rządu, gdyż ten sto­
sunek jest określony w ordynacyi kościel- 
no-wojskowśj, poddającój tego Biskupa 
pod zwierzchnictwo ministrów spraw du­
chownych i wojny, i że tenże Biskup we 
wszystkich sprawach zewnętrznych winien 
ulegać rozkazom dowódzców wojskowych.

— Notyfikacya jednorazowa roz­
poczęła się obecnie na pruską część ar- 
chidyecezyi ołomunieckiej. „Germania“ 
wylicza sześć probostw, posad dla pomo­
cniczych duchownych i kapelanii, które 
mają być stanowczo obsadzone.

— Nieporządki w Sprem- 
b e r g u , o których przed kilku dniami 
pisaliśmy, miały jednak zakrój cokolwiek 
groźniejszy, aniżeli sądzić można było 
z pierwszych doniesień dziennikarskich. 
Po czynności poborowćj zaciągnięci do 
wojska młodzi socyaliści popili się, nucili 
po pijanemu marsyliankę, paradowali po 
ulicach z przywiązanym do żerdzi czer­
wonym szmatem sukna i zaczepiwszy sier­
żanta policyi, obalili go na ziemię.

— „Nordd. Allg. Ztg.“ pisze: 
Organa demokratyczne nie tają się z 
naganą dla dr. Windthorsta i frakcyi 
centralnej z powodu, że ta frakcya przy 
drugich obradach nad ustawą kościelno- 
polityczną opuściła Polaków i nie poparła 
ich wniosków. I tak pisze „Frankfurter 
Ztg.“:;

Polacy, względem których w kwestyi 
seminaryów duchownych i stauowiska 
proboszcza w radzie kościelnej nie 
ma być zastósowanem prawo, lecz 
dyskrecyjna władza rządowa, w usi­
łowaniu usunięcia tego stanu wy­
jątkowego widzieli się opuszczonymi 
przez centrum na placu Deuhofa, 
tak jak ich w Izbie Panów opuścił 
ks. Biskup Fuldajski. P. Wiudt- 
horst usiłował wiernym sprzymie­
rzeńcom osłodzić gorzką pigułkę ; ale 
faktu, że centrum głosując wprost 
i bez zmiany na uchwały Izby Pa­
nów sprawę polską zdradziło, i naj­
słodsze słowa nie usuną; jest to 
wdzięczuość „domu austryackiego“, 
o której prasa polska zapewne do­
sadniej się wyrazi, aniżeli to wczo­
raj uczynili posłowie polscy z na­
zwiskami o końcówkach na „ki, 
ski, i ak“.“

Na innem miejscu mówi ten sam nu­
mer gazety :

„Zdarza się to, o ile wiemy, po raz 
pierwszy, że centrum nie ośmiela 
się w glosowaniu wyrazić swych ko- 
ścielno-politycznych przekonań, lecz 
poprzestaje na samej tylko deklara- 
cyi. Cóżby się było stało podczas 
walki kulturnej z wnioskami Windt­
horsta, gdyby centrum było się da­
wniej trzymało proklamowanej dzi­
siaj zasady, że wotowanie za wnio­
skiem nie mającym widoków przy­
jęcia jest tylko bezowocną demon- 
stracyą? Była to w całości roz­
praw nad projektem kościelno-poli- 
tycznym jedyna chwila, dowodząca, 
że centrum nie może działać według 
własnej niekrępowanej woli, lecz że 
się znajduje in vinculis.“

Królewiecka „Hart. Ztg.“ tak mówi 
o tym punkcie:

„Przywódzcy centrum przypadło nie­
mile zadanie osłodzenia Polakom 
gorzkićj pigułki odrzucenia ich wnio­
sku, jako też uzasadnienia dziwa­
cznej taktyki swego stronnictwa, 
skutkiem której było odrzucenie 
wniosków, których całkowitą słu­
szność to stronnictwo uznawało, po­
dając za pretekst, że przyjęcie ich 
nie miałoby praktycznego rezultatu. 
Będzie to rzadkim wypadkiem, że 
wielka frakcya w obawie pozosta­
nia w mniejszości wstrzymuje się 
od głosowania za wnioskiem, który 
uważa za uprawniony. Że stronni­
ctwo jakieś wstrzymuje się od 
stawiania wniosków, nie 
mogących wcale liczyć na 
powodzenie, to łatwo pojąć ; ale gło­
sować przeciw takim wnioskom, 
które druga strona stawiła, to już 
wygląda na zadaleko sięgającą ahne- 
gacyą i wyparcie się politycznych 
przyjaciół.“

Z powyżej przytoczonemi cytatami łą­
czy „Nordd.“ następującą uwagę: Stówa 
powyższe nastręczają pytanie, gdzie jesz­
cze Polacy znajdą w prasie niemieckiej 
przyjaciół, jeśli „Germania“ za nimi się 
oświadcza warunkowo i z zastrzeżeniami

r\.v.
— Redaktor dzi ennika „Mind. 

r.u umieścił był w łamach swego pi­
at dnia 23 czerwca 1885 artykuł, w 
rym twierdził, że matka Stóckera hy- 
y z głodu umarła, gdyby jej w osta­
ch latach życia nie był wspierał szla- 
tny Izraelita, nazwiskiem Herz. P. 

zaskarżył go o potwarz i obelgę
nusił go do odwołania tych zmyślonych 
iści, które to odwołanie powyżej wy- 
miony redaktor umieścił w swym dzien- 
u dnia 5 maja r. b.
— Dochody z rzeszy z podatku 
eł tytoniowych wynosiły w r. 1880 
198,004 mrk.. w 1881: 24,149,3/3 ni., 
1882: 35,405,300 marek, w 1883:
1.90,075 mrk., w 1884: 39,273,690 rn., 
[885: 44,329,921 mrk. Z dochodow

na rok 1885 przypada 10,220,996 marek 
ua podatek, reszta 34,109,225 marek na 
cło tytoniowe. Przed zaprowadzeniem 
nowego podatku tytuniowego w r. 1879 
nie dosięgały dochody z tytuuiu ani mi­
liona, a dochody z ceł tytuniowych wy­
nosiły około 12 milionów marek. Wzrost 
dochodów w ostatnich latach jest skutkiem 
tćj okoliczności, że bezpośrednio przed 
zaprowadzeniem prawa podatku tytuuio- 
wego w r. 1879 przemysł tytnniowy zaopa­
trzył się jeszcze w wielkie zapasy za­
pasy zagraniczne po tańszym cle.

— Termin postępowania są­
dowego z tymi, którzy podali do sądu 
monachijskiego skargę przeciw bawarskićj 
liście cywilnój, odłożony został aż do 
miesiąca czerwca.

— Wydziały rady związko­
wej przyjęty dnia 5 maja nowy projekt 
podatku cukrowego, który się mniej 
więcej zgadza z wnioskiem p. Bormanna. 
Narady wydziałów nad podatkiem od 
okowity miały się rozpocząć w zeszłą 
sobotę.

— Jako kandydatów na wa­
kujący po zmarłym dr. Moellerze urząd 
podsekretarza stanu wymieniają tajnego 
radzcę wyższego Romiflla, radzcę referu­
jącego w ministerstwie handlu i proce­
derów i dr. Jacobiego, podsekretarza po­
zasłużbowego, człouka stałej komisji za­
kładów techniczno - naukowych, obecnie 
dyrektora pruskiego centralnego towarzy­
stwa akcyjnego kredytu gruntowego.

— Wybór Arcybiskupa fry- 
burskiego — pisze „Augsb. Postztg.“ 
— nie napotka przeszkód. W wilią po­
grzebu ks. Arcybiskupa Orbina przybył 
wydelegowany przez rząd na ten smutnj’ 
obrzęd radzca ministeryalny Joos i oświad­
czył teraźniejszemu zawiadowcy archi- 
dyecezyi takie życzenia, które z życze­
niami kapituły wcale nie stoją w sprze­
czności.

--Życzenie dziennika „Nordd. 
Allgem. Ztg.“ P. dr. Frege miał w śro­
dę na jeneralnem zebraniu saskich kon­
serwatystów mowę, z której następujący 
wyjątek przypada do smaku „Nordd. 
Allg. Ztg.“ Mówi bowiem ten dziennik: 
„Mówca rozbierał szczegółowo kwestyą 
założenia wielkiój partyi pośredniej i 
przyszedł ostatecznie do konkluzyi, że 
partya ta nie może się składać tylko z 
samych zachowawców i narodowców, lecz 
że do tego jeszcze potrzebny i trzeci 
czynnik, to jest znachodzące się w cen­
trum konserwatywne żywioły. Wprzódy 
jednak trzeba wyrazić życzenie, aby po­
seł Windthorst przeszedł w 
zasłużony stan spoczynk u.“ 
P. Windthorst jednak dotychczas się ja­
koś do tego nie poczuwa; a zresztą jest 
wielkie pytanie, czy żywioły zachowawcze 
w centrum są dość liczne, aby łącznie z 
konserwatystami i narodowcami oddać się 
chciały bezwarunkowo pod rozkazy kan­
clerza.

— Centralny związek prze 
mysłowców niemieckich zarzą­
dził ankietę w kwestyi walutowej. Za 
podwójną walutą oświadczyła się tylko 
Izba handlowa w Bochum i Związek in­
teresów górniczych w Eislebeu; inne kor- 
poracye obstawały przy walucie złotej.

— Zaprzeczenie. „Darmst.Ztg.“ 
powiada, że pogłoska dzienników, jakoby 
minister Fiuger chciał prosić o dymissyą 
z powodu pewnych zajść przy obsadzeniu 
katedry mogunckiśj, jest zupełnie fałszy' 
wą. Dziennik ten jest prócz tego upo­
ważnionym do oświadczenia, że również 
jest nieprawdą, jakoby W. X. porozu­
miał się wprost z Kuryą bez współudzia­
łu ministerstwa.

CHINY.
* W Chinach znajduje się około 

1 i pół miliona chrześcian z 26 Biskupa 
mi i licznym zastępem misyonarzy. W Pe­
kinie nie braknie nawet katolickich man 
darynów a stosunki Europy z Chinami, 
oraz wpływ na Chińczyków polegają głó­
wnie na misyouarzach i chrześcianach.

Urządzenie delegatury Apostolskiej w 
Pekinie jest dla tych chrześcian faktem 
wielkiej doniosłości. Delegatura ta wzmo 
cni ich stanowisko, będzie silną dźwignią 
dla Biskupów, a chrześcianom odbierze 
charakter cudzoziemców, za jakich ich 
uważano dotychczas.

Pomiędzy rządem francuskim, który 
dotąd miał protektorat nad chrześcianami 
w Chinach, a między Stolicą apostolską, 
nastąpiło już wymiana zdań co do zakresu 
działania nowego delegata. Mocarstwa 
interesowane w Chinach, gotowe są na 
żądanie delegata dać do dyspozyeyi jego 
okręty w portach na kotwicy stojące.

miejscowa, w i zagraniczna.
Poznań, wtorek 11 maja

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wy­
służonemu wyższemu nauczycielowi gimuazyal- 
uemu, profesorowi F e 1 d o w i w Kolonii orła
rycerzy królewskiego 
henzollernów.

orderu domowego Ho-

* Pan Jaleob Nita, którego syn 
Władysław, uczeń I klasy w szkole św.- 
marcińskiej, przyłączony został do niemie­
ckiego oddziału religii św., dowiedział się 
wczoraj, iż powód, który na niego tę ka- 
rystyą sprowadził, zostaje w związku z 
kościołem pofranciszkańskim.

Cech krawiecki, którego p. Nita jest 
członkiem, ma swą chorągiew w kościele 
pofranciszkańskim — i dla tego p. Nita 
ma być Niemcem.

W klasie, przeniesionćj na ulicę Wo­
dną, uczeń Bergman, syn Ludwika Berg­
mana, nie chciał wyjść z klasy, aby 
pójść na niemiecką naukę religii, a gdy 
nań nacierano, schował się pod lawę, 
zkąd dopiero gwałtem wyciągnąć go trze­
ba było. Ukarany przez pedla, prowa­
dzony był na niemiecki katechizm przez 
czterech chłopców narodowości niemie­
ckiej. Tak nam tę rzecz przedstawiła 
matka owego chłopca, który z wielkim 
żalem i płaczem do domu powrócił.

Na wczorajszem posiedzeniu wydziału 
historyczno-literackiego Tow. Przyjaciół Nauk 
przyjęto naprzód jednomyślnie na członka by­
łego aptekarza p. Franciszka Beyma z Jaro­
cina, — następnie przystąpiono do odczytania 
dalszego ciągu bardzo zajmujących pamiętni­
ków jenerała Lewińskiego. Wczorajszy od­
czyt wypełniała w przeważnej części charakte­
rystyka działalności jenerała Umińskiego, 
która tem więcej zaważyć musi przy ocenianiu 
tego wodza, ponieważ Lewiński był przez czas 
dłuższy szefem sztabu korpusu, zostającego pod 
dowództwem Umińskiego, w stopniu pułkowni­
ka i wszystkie jego rucliy zna doskonale j 
ocenia bez namiętności. Umiński w pamiętni­
kach Lewińskiego przedstawia się bardzo nie­
korzystnie i jako wódz i jako człowiek.

Po odczycie wywiązała się krótka dysku- 
sya odnosząca się do zamierzonego wydania 
Pamiętników w Rocznikach Towarzystwa; 
zgodzono się jednomyślnie na to, że wydać 
je należy bez zmiany i bez wszelkich uwag, 
dbając jedynie o zupełną poprawność nazw w 
nich zachodzących, które niejednokrotnie przy 
przepisywaniu Pamiętników uległy przekrę­
ceniu.

* Na odbudowanie kościoła w Szaradowie
Z przeniesienia 241,70 marek. F. Koźmia- 
nowa 10 marek. — Razem 251,70 marek.

* Dla Pogorzelców miasta Stryja złożyli 
w administracyi pisma naszego: Z przeniesie­
nia 126,78 marek. F. Koźmianowa 10 marek. 
Razem 136,78 marek.

* Konsekracya ks. Andrzeja Thiela 
na Biskupa warmińskiego, odbyła się z e s z ł e j 
niedzieli we Fromborku. Konsekracyi dopełnił 
najprzewielebniejszy ks. Biskup Namsza- 
n o w s k i w asystencyi dwóch Prałatów.

* Wystawa obrazu p. Stanisława Daczyń- 
skiego „Podział łupów i branek tatarskich“ 
otwarta codziennie we foyer teatru polskiego 
od godziny 11 do 4. — W niedzielę i święta 
do godziny 5.

Wstęp dla dorosłych 25 fen., dla uczniów 
i uczennic 10 fen.

* Posiedzenie zwyczajne członków wydzia­
łu lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbędzie się w piątek dnia 14 maja o go­
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń To­
warzystwa przy ulicy Młyńskićj nr. 35. —
O liczny udział prosi

dr. Boi. Wicherkiewicz.
* Posiedzenie Rady miejskiój odbędzie się 

jutro w środę dnia 12 maja o godzinie 4 po 
południu.

! Majówka Towarzystwa Rzemieślników 
Polskich w Poznaniu nie odbędzie się jak myl­
nie podano dnia 23 b. m., lecz w przyszłą 
niedzielę dnia 16 b. m. w ogrodzie strzelec­
kim na Miasteczku (u p. S. Graetza). Począ­
tek o godzinie 3 po południu. Goście mile 
widziani. Bliższe wiadomości przez ogłoszenia.

Z uszanowaniem
Zarząd.

* Zeszłej soboty (a więc w uroczyste 
święto katolickie) odbyła się ponowna licyta- 
cya starego dworca. Najwięcej ofiarował wła­
ściciel fabryki Ventzki. Gmina miasta Po­
znania chciała zakupić parcelę, na którejby w 
razie epidemu wystawiono barakę dla chorych. 
Ostateczna decyzya zależy od ministerstwa.

* Zeszłej niedzieli odbyła się w ogrodzie 
strzeleckim na Miasteczku zabawa latowa To­
warzystwa Czeladzi Krawieckiej. Publiczności 
zebrało się do 2000. Bawiono się ochoczo do 
późnej nocy i to zgodnie i w najlepszej har­
monii. Muzyka pod kierownictwem p. dyre­
ktora Dembińskiego wywiązała się chlubnie ze 
swego zadania.

* Naczelny prezes Günther przyjmował 
wczoraj gratulacye z powodu 50-letniego ju­
bileuszu służby rządowej.

* Gniezno. W niedzielę znaleziono żonę 
robotnika Berga w pomieszkaniu uduszoną. — 
Posądzonego o tę. zbrodnię Berga aresztowano.

* Gniezno. Landrat Nollau otrzymał na 
6 tygodni, od 24 b. m. począwszy, urlop, 
podczas którego zastępować go będzie referen- 
darynsz rejencyjny Müller. — Termin sprze­
daży dóbr Popowo-Ignacewo odłożony 
został na dzień 18 czerwca.

* Bydgoszcz. Czytamy w „Ostd. Presse“: 
W piątek przybyło tu wieczornym pociągiem 
toruńskim 16 rodzin i 116 głów emigrantów 
z Rosyi, z zamiarem udania się do Brazylii. 
Podróż przerwano tutaj, gdyż okręt odpływa 
z Hamburga dopiero za 10 dni, a ludzie ci 
woleli tutaj pozostać, aniżeli czekać na odjazd 
okrętu w Hamburgu, w którym życie jest dro­
gie. Ludzie ci, wszyscy Niemcy, pochodzący 
przeważnie z Morawii, dalej ze Slązka i Po­
morza, opuszczają dotychczasową swą ojczy­
znę, gdyż nie chciano im nadal pozwo­
lić na wykonywanie praktyk religijnych; 
należą oni do sekty „braci czeskich.“ 
Predykanta ich z Rosyi wypędzono. Zamie­
szkał on w Berlinie. Powiadomiony o przy­
byciu swych braci i sióstr, przybył predykant 
ten do Bydgoszczy i powitał ich ua dworcu. 
Według ich opowiadania, stosunki socyalne w 
Rosyi, a mianowicie pod względem traktowa­
nia Niemców, są smutne. Ludzie ci pochodzą 
z Wołynia i posiadali w pobliżu stolicy tej 
gubernii gospodarstwa, które za bezcen 
sprzedać mu.sieli, gdyż tylko Moskalom wol-

było je kupować, a ci płacili tylko 
budynki, a nie za ziemię. Jeden z 

tych emigrantów, Pomorczyk z okolięy 
szalina, opowiadał, że musial obecnie

swoje sprzedać za 300 rs., podczas g y

Ko-
obej-

ście
1000 rsdawniej mógł je był sprzedać za 

Nowy nabywca pozostał mu nadto, dłużnym 
150 rs. W podobny sposób postąpiono 

innymi emigrantami. Żądano
jbie

od nich, aby
przeszli na prawosławie, lecz ludzie ci me 
chcieli się na to zgodzić. Zboże jest tam ta- 

tak samo inne płody i bydło. Za innt 
masła plącą według tutejszych pieniędzy 25 fen. 
Według opowiadania tych ludzi, nastąpił 
zwrot w postępowaniu z Niemcami od półtora 
roku. Bardzo źle obchodzą się Moskale z na­
uczycielami niemieckimi; muszą oni poddać się 
egzaminom w rosyjskim języku ; jeżeli egza­
minu nie złożą, natenczas złożeni bywają z n- 
rzędn, a nawet z kraju wypędzeni.

* Wrocław. Egzamin państwowy na apte­
karzy złożyli tu dnia 7 b. m. pp. Zygmunt 
Dobrowolski i Lucyan Osten.

* Rejencya opolska czynną jest od lat 
70, gdyż działanie swoje rozpoczęła 7 maja 
1816 roku. W tym czasie stało na czele tej 
dykasteryi 7 prezydentów. W r. 1816 liczyło 
Opole 4050 mieszkańców, dziś ma ich 16,000; 
w całym departamencie było przed 70 laty 
689 publicznych szkół ludowych z 768 na­
uczycielami : dziś obwód rejencyi opolskićj ma 
1246 szkół z 2989 nauczycielami. W roku 
1816 nie było w obwodzie opolskim wcale 
żwirówek. Pierwszą żwirówką była 19 mil 
długości mająca szosa do Krakowa i Galicyi. 
Dziś oprócz gęstej sieci kolei żelaznych jest 
tam 434,379 metrów szosy, wybudowanćj pry­
watnie, i 2,016,166 metrów żwirówek powia­
towych itd. W ogóle długość żwirówek opol­
skich wynosi 380 mil.

* Jan Strauss, „król walców“ zostaje z 
katolika protestantem i zostanie poddanym ce­
sarstwa niemieckiego, aby się módz ożenić z 
żydówką. Żona pana Straussa poszła w świat 
w towarzystwie pewnego jegomości, którj' się 
nazywa Stein i jest obecnie dyrektorem teatru 
w Berlinie. Par nobile . ..

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 12go
maja św. Pankracego m.______

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Tygodnika beletrystycznego i nauko­

wego wyszedł nr. 32 i zawiera: Artykuł 
wstępny: Wskazówki dla kobiet, J. D. (do­
kończenie). — Ciemne dni, powieść przez Hu­
go Convay’a, przekład E. z Kurowskich Puffke 
(ciąg dalszy). — Korespondencye „Tygodnika“: 
Zpoza kordonu, A. M. — Ochorowicz i pesy­
mizm, napisała I. M. (ciąg dalszy). Orły 
polskie, J. Ch. — Wiadomości literackie, nau­
kowe i rozmaitości. — Nekrologia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 10 maja.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI.
Węsierski z żoną ze Starkówca, Grabow­
ski z Chociczy, Pieniążek z Królestwa, 
Potworowski z Goli, Poniński z Komor­
nik, hr. Mycielski z Siedmiorogowa, lir. 
Poniński z Czacza.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Ksiądz Gidaszewski ze Skwierzyny, dr.
Rakowski z familią z Inowrocławia,. Wizę 
z żoną z Dachowy, pani Gryglewiczowa 
z córką z Wielichowa, Heickerodt 
bikowa, dr. Alkiewicz z Kurnika, 
lander z Berlina,

z
Schubert

z Ża- 
Fried- 

z Frankfurtu.

Telegram giełdowy.
Berlin, 11 maja 1886. (Kursa końcowe.)

Ziemiopłody.
Pszenica słabo 
maj-czerwiec 154,50 
wrzesień-paźdź. 161,25 

Żyto słabo.
maj-czerwiec 134,50 
czerwiec-lipiec 136,75 
wrzssień-paźdź. 138,75 

Olej rzep, słabiej, 
maj-czerwiec 44.10 
wrzesień-paźdź. 45,30 

Okowita niżćj. 
w miejscu 39,— 
maj-czerwiec 38,70 
czerwiec-lipiec 39,— 
lipiec-sierpień 39,80 
sierpień-wrzesień 40,70 
wrzesień-pażdz. 41,30 

Owies
maj-czerwiec 128,75 
Wyp.-żyta wsp. 400 
Wyp.-oko. kw. 430,C00

Kapitały.
Berlin, 10 maja 1886.

Pr. consol. 4% 104,60
Pozn. 4% listy z. 100,90 
Pozn. 3>/2°/o 1- z- 99,80 
Pozn. listy rent. 104,— 
Austr. banknoty 161.40 
Austr. renta srehr. 68,80 
Ros. banknoty 200,60 
Ros. consol.1871 99,— 
Ros. listy zast. 98,80 
Pol. 5°/o listy zast. 62,60 
Pol. likw. 1. zast. 57,— 
Węg. 4°/o rent. zł. 83,60 
Austr. akcye kr. 466,— 
Aust.frac.kol.pu. 372,— 
Lombardy 184,—
Uspos. dosyć stale, spok.

Szczecin, 11 maja 1886. (Kursa końc.)
Pszenica słabo.
maj-czerwiec.
wrzesień-paźdz.

Żyto słabo, 
maj-czerwiec, 
wrzesień-paźdz.

016] rzep, stale, 
maj-czerwiec 
wrzesień-paźdź.

157,50
163,-

131 50 
136,50

44-
45,-

Okowita słabo, 
w miejscu 
maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec

38,50
38.—
39,60

sierpień-wrzesień 40,30

Petroleum
w miejscu

Rzepik
w miejscu

11.25

Do dzisiejszego numeru dodajemy jako 
dodatek nadzwyczajny (2230)

Prospekt
na drugie wydanie uznanego za najlepszy

AnćLreego
Atlas Geograficzny

w 12 zeszytach miesięcznych po 2 marki.
Posiadający Atlas ten w pier- 

wszem wydaniu, mogą teraz abonować na
suplement w cenie 6 marek.

SkłaćL główny
w księgarni 1. Leitgebra i Spółki

w Poznaniu.



awego wzrostu tego samego światła i t<-go 
samego po wietrzą. “

JP. LnbrecM. „P. Hammerstein za­
rzucał uam narodowcom, że w obec tego 
projektu występujemy nie jako prote­
stanci, lecz jako „Protestautenvereiulery“. 
Mówił to widoczuie, aby nas zdyskredy­
tować ; ale my nie jesteśmy partyą re­
ligijną, lecz polityczną. Pytał nas dalej, 
w jakiéj myśli prowadziliśmy walkę kul- 
turną, zarzucając nam, żeśmy stawiali 
czoło władzy każdego Kościoła w ogóle, 
i ż.eśmy znajdowali upodobanie w téj 
walce, bośmy się w ogóle nie troszczyli 
ani o katolicki, ani w ogóle o jakikol­
wiek kościół. Zarzut p. Hammersteiua 
odpieram stanowczo. Owszem z przy­
wiązania do własnego Kościoła zajęliśmy 
pozycyą, z której nie zeszliśmy i nigdy 
nie zejdziemy. Teraźniejsze postępowa­
nie jest wielką pogróżką dla Kościoła 
ewauielickiego. Póki Kościół katolicki 
istnieć będzie, póty będzie Kościołem wo­
jującym ; należy to do jego istoty. Za­
wsze będzie dążył do nawrócenia prote­
stantyzmu na łono Kościoła katolickiego, 
po za którym nie ma zbawienia. Cho­
ciaż teraz zaintonowano pieśń pokojową 
i schowano miecz do pochwy, walka nie 
ustanie. Dla tego pragnę silnej władzy 
swieckiéj. któraby odparła wszelkie nie­
uprawnione zamachy. Póki ta władza 
nie wywiesi jawnego sztandaru niewiary, 
póty walczące ze sobą strony winny ule­
gać jéj rozporządzeniom i nakazom. Ale 
są i w protestanckim Kościele prądy 
przychylne katolicyzmowi i podające mu 
rękę bez oglądania się na interes Ko­
ścioła protestanckiego.“

I p. Stoecker należy do tych party­
zantów i zapomniał o słowach Lutra, 
który powiedział 1 „Tu stoję i nie mogę 
inaczéj!“ Jako reprezentant Kościoła 
protestanckiego przypominam wam, pano­
wie po prawicy, którzy chcecie być tar­
czą naszego Kościoła, znane słowa : „Vi- 
deant cónsules, ne quid detrimenti capral 
ecclesia evangélica.“

P. dr. Windthorst. Nie mogę za­
taić, że wywody mych preopinautów są 
dla mnie niemałą zachętą do odpowiedzi; 
ale opieram się pokusie, bo w gruncie 
rzeczy są to same zarzuty dawne i okle­
pane. Nic tu nowego nie słyszałem, chy­
ba to jedno, że mieliśmy przed sobą re­
prezentanta Kościoła protestanckiego.

(Śmiechy).
Jeżeli wykaże swą legitymacyą, to 

może mu odpowiem. To mówię od siebie 
tylko, ale w imieniu przyjaciół oświadczę, 
że dzisiaj na żadne zaczepki odpowiadać 
nie myślimy, powołując się na to, cośmy 
wypowiedzieli przy pierwszém i przy dru- 
giém czytaniu: przyjmujemy w milczeniu 
to, co nam ofiarowano i tuszymy sobie, 
że Bóg pobłogosławi dzieło i obróci je na 
korzyść obu Kościołów i na dobro Oj­
czyzny.

(Brawo).
JP. dr. Virchow. Jeśli już pierwotny 

projekt rządowy przedłożony Izbie panów 
nie był jasuym i wymagał obrad komisyj­
nych, to wielorakie wnioski i poprawki 
wykazywały tę konieczność w daleko 
wyższym stopniu. Największe wątpliwości 
mam co do § 14 projektu. Wiem, że po 
za plecami Izby panów rokowano i po­
rozumiewano się; ale poseł pruski może 
tylko wzdrygać ramionami na tworzenie 
paragrafów prawnych tą drogą. I my by­
libyśmy popierali centrum w usunięciu 
trybunału kościelnego ; — ale bylibyśmy 
pragnęli, aby się to stało na drodze le­
galnego postępowania. Na mocy tera­
źniejszych przepisów traci duchowieństwo 
protestanckie konstytucyjną obronę. Taki 
projekt może tylko prowadzić do nowych

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA

TOM PIĄTY.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 106.)
Wtćm ława mężów i koni runęła w 

falę, aż wyskoczyła z szalonym rozpędem 
na brzegi. Za laudańską poszła wiśnio- 
wiecka, za wiśuiowiecką pana Witowskie­
go, za nią Stapkowskiego, za nią wszy­
stkie inne. Szał ogarnął tych ludzi, że 
pchały się chorągwie ua wyścigi; krzyk 
komendy pomięszał się z krzykiem żoł- 
nierstwa, . rzeka wystąpiła z brzegów i 
spieniła się na mleko w mgnieniu oka. 
Fala poczęła unosić nieco pułki, lecz ko­
nie, bodzone osrogami, płynęły jakby nie­
przejrzane stada delfinów, chrapiąc noz­
drzami i stękając. Zapełnili tak rzekę, 
że tłum łbów końskich i ludzkich utwo­
rzył jakoby most, po którym mógłbyś 
przejść suchą nogą na drugi brzeg.

Czarniecki przepłynął pierwszy, lecz 
nim woda zeń ociekła, wypłynęła za nim 
laudańska, więc machnął pan kasztelan 
buzdyganem i krzyknął na Wołodyjo­
wskiego :

— W skok! bij!
A do wiśniowieckiej pod Szanda- 

rowskim:
- W nich!
I tak puszczał jeduę za drugą, póki 

wszystkich nie odprawił. Przy ostatniej 
sam stanął na czele i zakrzyknąwszy: 
„W imię Boże! szczęśliwie!“ — ruszył z 
innymi.

A wszakże dwa pułki rajtaryi, stoją­
ce w odwodzie, widziały, co się dzieje,

za wikłać. Ks. Bismarck powiedział, że 
pokój, którego pożądamy, nie da się zam­
knąć w pewnych paragrafach ; ale ja nie 
pojmuję traktatu pokojowego bez para­
grafów, których przestrzegać należy. Je­
żeli minister oświaty nie osięgnął nic 
więcćj u Papieża, jak tylko to, co nam 
tu powiedział, to daleko nam do pokoju. 
Nawet stanowcza rewizya ustaw majo­
wych nie zapewni nam ostatecznie po­
koju ; spodziewam się, że do uicgo doj­
dziemy na innćj drodze. Byt czas, gdzie 
ustawę stanu cywilnego uważano za wdzie­
ranie się w prawa Kościołów; teraz się 
poglądy zmieniły.

Przyjdzie może jeszcze czas, gdzie zaj­
dzie pytanie, czy nie ma takiego stosunku 
stanu cywilnego, któryby uregulował wza­
jemną postawę Kościoła i państwa w du­
chu tej ustawy. Ja tego nie dożyję; ale 
inni przyjdą do przekouania, że to jest 
jedyna właściwa droga do uregulowania 
spraw kościelno-politycznycli.

Mowę posła Sz um a u a podajemy na 
innóm miejscu. Na tem zamknięto roz­
prawy jeneralne.

Wszystkie §§ przyjęto bezspornie i bez 
zmiany. Imienne glosowauie, o które 
wniósł p. E y u e r u, wykazało 260 gło­
sujących za projektem, 108 przeciw niemu. 
Czternastu polskich posłów wstrzymało 
się od głosowania. Za projektem gloso­
wało solidarnie cale centrum i konserwa­
tyści, 26 wolno-zacliowawców i 17 postę­
powców. Przeciwne głosy oddali narodo­
wcy oprócz posła Vygen, 27 wolno-zacho- 
wawców i 19 postępowców. Z wolnoza- 
cliowawców nie stawiło się 12, z postę­
powców. 7. Z tak nazwanego stronnictwa 
dzikich głosowali za projektem ministro­
wie Boetticher, Lucius i MaybaCh i po­
słowie Cremer i Koeller.

Ustawa szkolna w Izbie poselskiej.

Po załatwieniu ustawy kościelno-poli- 
tycznój przystąpiono do drugiego czytania 
projektu rządowego, dotyczącego ustana­
wiania i stosunku służbowego nau­
czycieli i nauczycielek przy 
publicznych szkołach ludo­
wych w Prusach zachodnich, 
W. Ks. Poznańskiem i w obwodzie 
rejencyi opolskiej.

Komisya ograniczyła ten projekt na 
W. Ks. Poznańskie i obwód r ej e n- 
cyi kwidzyńskiej.

W projekcie rządowym przepisywał 
§ 1, że ustanawianie nauczycieli i nau­
czycielek przy publicznych szkołach ludo­
wych przysługuje wyłącznie rządowi i że 
wszelkie przepisy, dotyczące prawa uomi- 
nacyi, powoływania, wyboru, propozycyi 
przy ustanawianiu nauczycieli zniesione 
zostają.

Komisya nadała § 1 następujące
brzmienie:

„Nauczycieli i nauczycielki przy publi­
cznych szkołach ludowych ustanawia pań­
stwo. Przed ustanowieniem należy wy­
słuchać : przy szkołach w miastach ma­
gistrat i deputacyą szkolną — o ile atoli 
obowiązek utrzymywania szkoły należy 
nie do gminy miejskiej, lecz do jednej lub 
więcej gmin szkolnych (stowarzyszeń szkol­
nych) należy wysłuchać zamiast magi­
stratu dozór współudział mającćj gminy 
szkolnej (dozór szkolny) — przy szkołach 
po wsiach, bez względu ua to, czy utrzy­
manie tejże należy do gmin obywatelskich 
resp. obwodów dominialnych i t. p., lub 
do gmin szkolnych, należy wysłuchać do­
zór szkolny, czy przeciwko osobie nazna­
czonego na odnośną posadę nauczyciela 
nie podniesie zarzutów. Dozory o zdanie 
pytane nie będą tam, gdzie obsadzenie

lecz pułkowników ogarnęło osłupienie tak 
wielkie, że nim ruszyli się z miejsca, już 
laudańska, rozpuściwszy konie, szła ua 
nich niepowstrzymanym pędem. Uderzy­
wszy, rozniosła pierwszy pułk, jak wicher 
liście, zepchnęła go na drugi, zmieszała 
drugi, wtem doskoczył za nią Szandaro- 
wski i rozpoczęła się rzeź straszna, lecz 
krótko trwająca; po chwili rozerwały się 
szeregi szwedzkie i tłum bezładny począł 
umykać ku głównej armii.

Chorągwie Czarnieckiego biegły za 
nimi z krzykiem straszliwym, siekąc, Lo­
dząc, pole trupami zaścielając.

Stało się wreszcie jasnem, dla czego 
pan Czarniecki kazał Wąsowiczowi zdo­
bywać most, chociaż nie miał zamiaru po 
nim przechodzić.

Oto główna uwaga całej armii skupiła 
się na ów punkt i dla tego nikt nie bro­
nił i nie miał czasu bronić przeprawy 
wpław. Przy tem wszystkie niemal pa­
szcze armatnie, cały front wojsk nieprzy­
jacielskich zwrócony był za rzekę ku mo­
stowi, a teraz, gdy trzy tysiące jazdy szło 
jej w bok całym pędem, teraz dopiero 
trzeba było zmieniać szyk, iormowaćnowy 
front, by się choć jako tako od uderzenia 
zasłonić. Jakoż stał się straszliwy skrzęt 
i zamieszanie : pułki piechoty, jazdy, od­
wracały się co duchu ku nieprzyjacielowi, 
łamiąc się w pospiechu, zawadzając jedno 
o drugie, nie rozumiejąc wśród wrzasku 
i tumultu komendy, działając na własną 
rękę. Próżno oficerowie czynili nadludz­
kie usiłowania, próżno margrabia ruszył 
natychmiast stojące pod lasem pułki jazdy; 
nim do jakiejkolwiek sprawy przyszli, nim 
piechota zdołała dzidy tylnemi końcami 
w ziemię zasadzić, by je nadstawić nie­
przyjacielowi, wpadła chorągiew laudań- 
dańska, jak duch śmierci, w sam środek

wakujących posad szkóluycli już obecnie 
państwu przysługuje.

O zażaleniach wysłuchanych decyduje 
minister oświaty.

Wszelkie przepisy, dotyczące prawa no- 
minacyi, powoływania, wyboru i propo­
zycji przy obsadzaniu posad nauczycieli 

nauczycielek w szkołach ludowych, 
sprzeciwiające się powyższym przepisom, 
tracą moc obowiązującą. § 112 kou- 
stytucyi, o ile nie zgadza się 

powyższemi przepisami, zno­
si się w zakresie jego ważno­
ści w tych okolicach, w któ­
rych ustawa ta obowięzuje.

P. Meyer (z Wrocławia; niem. 
wolnom.) wnosi o skreślenie w artykule 1 
uchwały komisyi słów „przy publicznych 
szkołach ludowych“, — a umieszczenie w 
miejsce tego „przy takich publicznych 
szkołach ludowych, w których nauka w 
dwóch językach udzielana bywa.“

P. Rauchhawpt (kons.) wnosi o 
zmianę pierwszego i drugiego ustępu § 1 
w następujący sposób:

„Nauczycieli i nauczycielki przy pu­
blicznych szkołach ludowych ustanawia 
państwo, o ile dotąd sprawa ta mu nie 
przysługiwała, i to w ten sposób, że przed 
ustanowieniem przesłuchać należy:

2) w miastach magistrat i deputacyą 
szkolną; o ile atoli obowiązek utrzy 
mywania szkoły nie należał do 
gminy miejskiej, lecz do jednej lub 
więcej gmiu szkolnych (stowarzyszeń 
szkolnych) przesłuchać należy nie 
magistrat, lecz dozór współudział 
mającćj gminy szkóluej (dozór 
szkolny),

2) po wsiach przy szkołach gminnych 
przesłuchać należy władzę gminną 
(dominialną), przy stowarzyszeniach 
szkolnych dozór szkolny,

czy przeciwko osobie przeznaczonego ua 
odnośną posadę kandydata nie podniesie 
zarzutów.

Poseł Seyffarth przemawia przeciw 
ustawie z względów etycznych i narodo­
wościowych. Ustawa sprzeciwia się arty­
kułowi 24 konstytucyi i stać się może 
fatalną dla rozwoju całego pruskiego 
szkolnictwa; stawia ona prejudikat, który 
uwzględnić musi późniejsze prawodaw­
stwo i niweczy prawo, które dla gmiu 
wielkie ma znaczenie. Państwo posiada 
już i tak wielką władzę ua polu szkolni­
ctwa, kształci nauczycieli, ma w swem 
ręku kierownictwo i uadzór uad nauką; 
z tego powodu musimy przestrzegać praw, 
jakie gminom przyznała konstytucya. Je­
żeli konstytućya przyznaj e gminom udział 
przy ustanawianiu nauczycieli, to tem 
samćm uznaje i prawo rodzin, gdyż za­
rząd gmiu reprezentuje rodziny. Jeżeli 
przyznamy samemu tylko państwu prawo 
ustanawianistiiiauczycieli, tenisamem dopu­
ścimy się zamachu na prawa rodzin. 
Szkoła jest wprawdzie instytucyą pań­
stwową, ale jest zarazem reprezentantką 
strzegącą praw rodziców. I narodowo­
ściowe względy sprzeciwiają się ustawie. 
Dzieci polskie powinny uczyć się po nie­
miecku, ale czyż osięgniemy cel przez tę 
ustawę ? Nauczyciele napotykać będą 
na opór polskich rodziców, a co szkoła 
stworzy, to dom rodzicielski zniweczy. 
Nie poprzemy rozwoju niemieckiego języ­
ka, wywołamy jedynie jak największe 
trudności, nie ograniczymy języka pol­
skiego, a z Polaków zrobimy męczenni­
ków i rzucimy nowe podwaliny ped bu­
dowę polskości. Musimy assymilować, a 
nie germanizować. Jak podczas kultur- 
kampfu największe straty poniósł kościół 
ewangielicki, tak i w tej walce językowej 
zapłaci koszta wojenne język niemiecki.

Poseł Raućhhaupt nie chce zaprze-

szyków; za nią druga, trzecia, czwarta, 
piąta, szósta. Dopieroż rozpoczął się dzień 
sądu ! Dymy strzałów muszkietowych przy­
kryły, jakoby chmurą, całą bitwę, a w tej 
chmurze krzyk, wrzenie, nadludzkie głosy 
rozpaczy, krzyki tryumfu, przeraźliwe 
dźwiękauie żelaza, jakby w kuźni pie 
kieluej, grzechotanie muszkietów; czasem 
błysnął proporzec i zapadł w dymy, cza 
sem złota szpica chorągi pułkowej, i znów 
nic nie widziałeś, jeno łoskot rozlegał się 
coraz straszliwszy, jakoby ziemia zarwała 
się nagle pod rzeką i jakoby wody jej 
spadały w przepaść niezgłębioną.

W tem z boku nowe zabrzmiały wrza­
ski, to Wąsowicz przeszedł most i szedł 
w bok nieprzyjaciela. Wówczas niedługo 
już trwała bitwa.

Z owej chmury poczęły się wysuwać
i biedź ku lasowi potężne kupy ludzkie, 
bezładne, obłąkane, bez czapek, hełmów, 
bez broni. Za nimi lunął wkrótce cały 
potok ludzki w najokropuiejszem zwi­
chrzeniu. — Artylerya, piechota, jazda, 
pomieszane ze sobą, uciekały ku lasowi 
oślepłe z trwogi i przerażenia. Niektórzy 
żołnierze krzyczeli w uiebogłosy, niektó­
rzy uciekali w milczeniu, osłaniając głowy 
rękoma, iuni w biegu zrzucali odzież, inni 
zatrzymywali biegnących naprzód, padali 
sami, tratowali się wzajemnie, a tuż za 
nimi, nad ich karkami i głowami, pędziła 
ława jeźdźców polskich. Co chwila wi­
działeś cale ich szeregi, wspinające konie 
i rzucające się w największą gęstwę ludz­
ką. Nie bronił się już nikt, wszyscy szli 
pod miecz. Trup padał na trupie. Cięto 
bez wytchnienia, bez miłosierdzia na ca­
łej równinie; po brzegach rzeki, ku la­
sowi, jak okiem sięgnął, widziałeś tylko 
uciekających i goniących; gdzieniegdzie 
tylko pojedyncze oddziały piechoty dawały

cliowui inspektorzy lokalni zmuszaj. , 
uczycieli do głosowania za kandyduj 
polskimi, że nauczyciele poddają się tem 
przymusowi, aby tylko ujść nienawm. 
inspektora, który zualeść może tyKj. * 1 
kruczków, aby nauczyciela gnębić — 1 
któremu zawsze przyzuaje się słuszuos. 
Jeżeli już przeciwny rządowi iuspeku, 
mógł taki nacisk wywierać, cóż dopiec ’ 
inspektor zgodny z rządem? — 
dają tu nadto, że rząd nie może nauczy. 
cieli, pracujących w duchu polskim, 
nosić. Ależ faktycznie rząd już obecni 
wpływa ua obsadzauie posad nauczyciel, 
skich; rząd może konkurs na posadę rt,z. 
pisać i zatwierdzeuia swego tak dh»„ 
odmawiać, dopóki uie zostauie wybrany 
nauczyciel, którego proponuje. Może wiec 
tu tylko być mowa o malćj liczbie przy, 
padków, w których przesadzenie jest «¡fc. 
możliwem. Ogólnćj potrzeby w tym kie- 
runku uie dowiedziono.

Czyż dla tych kilku przypadków m«. ) 
my usunąć tę resztkę pewnej samodziei. I

- . . - . . - , . , ., ii ności nauczycieli w obec przełożonych
mi cieszy się reszta pruskich poddanych, Dauczyciel strzedz się nie będzie
wzbudzimy wśród nich gorycz. Komisya | ch(Uby niłjdJelikatDiejsz6j krytyki przepis«
stvtucvi i” chce zarazem owe nrzemsv I któlW w duchu gennanizacyjnym nit
które tu toia naSzkodzie usui ić’ dziaUl? Musiatby on ryzJ’kowac> zeP«y
któie stoją na przeszkodzie, usuną . fanatyzmje z jakim pewne sprawy trak-
Mojćm zdaniem atoli uchwały komisyi nie > zostanie Iiatyehmiast
usuwają wątpliwości konstytucyjnych. Nad- } niezdatnego do działania w d«-
tak ,ł“maS S-manizacyjnym, co znów
formalne nrawo Prfóekt tei i awet^dt loby za 8obi' ’eg0 Przemeslenle-. °bjekty- 
tormaine prawo. Piojekt ten, nawet gdy . także wiele z przenoszenia się ni« 
by wniosek p. Rauchhaupta miał hyc dziewam Dokądże. rząd zamyśla dzia- 
przyjęty sprzeciwia się me tylko artyku- £ duchu antiniemieckim nauczy-
łowi 112, ale i artykułowi 24, gdzie po- *rzesadzió? Przecież tylko na in e
wiedziano, ze rząd ustanawia nauczycieli J h Zachodnich lub w W.
przy prawnie określonym współudziale ¿oznański6m, gdzie zawsze będzie 
gmiuy. Współudział gminy więc przy dzia,a6 w’d*clui antiniemieckim.
ustanawianiu nauczycieli wcale nieokre- « chciano przesadzić ua posad
słonym nie jest, ponieważ z obrad przy * * * mniejby był niebezpiecznym
okazyi rewizyi konstytucyi wypływa, ze uateuczas’ trzeb^bJ dalsze okolice
myślano o wyborze nauczycieli przez otworzyć. W komisyi proponowałem
gminę Całe ustanowienie przez rząd » > u obejmowala także
nrzensrjłwiflnn sonie t.vlkn la.kn akr. tor- I-Ł _ Ale W takim tazifc

czać gminom ich praw w ustanawianiu 
nauczycieli, ale odmawia icli dzielnicom 
polskim. Gdybyśmy byli dawnićj wystą­
pili energicznie przeciw polskim agitato­
rom, to nie byliby oni dzisiaj tylu naba­
wiali uas kłopotów. Mówca przeczy, 
iżby § 1 ustawy sprzeciwiał się konsty­
tucyi i prosi o przyjęcie projektu w jego 
całćm brzmieniu.

P. dr. Porach. Dla spóźuionćj 
pory nie myślę szerzój się rozwodzić, 
mianowicie, że w głównych punktach go­
dzę się na wywody p. Seyffartlia. Mojćm 
zdaniem, ustawa ta nie przyczyni się do 
germauizacyi. Obecnie atoli poruszę 
kwestyą konstytucyjną. Zdaniem mojćm 
należałoby właśnie przy ustawach wy­
jątkowych uszanować przepisy konstytucyi.

(Wielka prawda! w centrum i lia 
ławach polskich.)

Właśnie w obec dzielnic polskich powin­
niśmy uszanować wszelkie prawa, jakie 
im przyznaliśmy i jakie im konstytucya 
gwarantuje. Odbierając im prawa, jakie- 

pruskich poddanych,
zbudzimy wśr6d?ncb go„cz. . K.inisy, I 1^^

usiłowała pogodzie § 1 z przepisami kon-| ,

przedstawiano sobie tylko jako akt for- , - . . p
mato,, któryby podniósł stanowisko na- “aon, i F™»«
uczycieli w obec gminy. Prawa tego nie ™ j „V doświadczenie
można przecież ograniczyć na proste P J -e d’zi|luJicacll pod wzglę.
wysłuchanie gminy, mianowicie, ze nadto P ¿zykowym mięszanycli nic się z na- 
dozory szkolne nfc są wcale reprezentan- fel*mi ^ytąCznie niemieckimi, prze-
tanu ojcow rodzin. Konstytucya więc y . Skutek ustawy byłby
sprzeciwia się tak wnioskom komisyi jak I j douioslości) tak, że nie
i wnioskowi p. Rauchhaupta, a usunięcie £ / ¿ieu-ać dla t kon8tytu.
prawa mogłoby tylko nastąpić po zmianie łMusi]/y więc z tycli powodów wilio- 
konstytucyi. Godność konstytucyi wy ma- ■y. . , J J 1
ga atoli, ażeby jej me zmieniano za lada
okazyą, lecz formalnie i wyraźnie. Czyż
atoli potrzebną jest w ogóle zmiana kon­
stytucyi ? Powiedziano tu, że to jest ko- 
niecznem z powodu wielu nauczycieli, 
którzy nieprzyjaźnie w obec niemczyzny 
występują; należy więc nauczycieli tych 
ująć w silne karby rządowe. Zdaje mi się, 
że nauczyciele nasi znajdują się w zanadto 
już silnój dłoni rządu, więcej nawet, 
jakby tego interes stanu nauczycielskiego 
wymagał.

(Wielka prawda!)
Państwo ma cale wykształcenie nauczy­
cieli w swem ręku; ma prawo wystawia­
nia świadectw uzdolnienia tylko tym,

Berlin, 10 maja.
(Wniosek wysnuty z mowy ks. Bismarcka.)
(•+) Z okazyi ostatniej mowy księcia 

Bismarcka w obronie wniosku do prawa 
kościelnego, powiedzianej w Izbie sejmo- 

których uzna za zdolnych do nauczania I wej, nowa jeszcze nasuwa się kom- 
języka niemieckiego. Ma ouo prawo za- biuacya. Książę żelazny mówił o po­
twierdzania, a nawet zatwierdzony ua- trzebie zaniechania dawnych uraz, — 
uczyciel przy kontroli, jaką nad nim wy- dowodził, że o tem — co było nieprzy- 
konują inspektorzy lokalni i powiatowi, jemnego — trzeba zapomnieć, a korzy- 
znajduje się w silnej dłoni rządu. Że wła- stać z usposobienia pokojowego obecnego 
dzy i potęgi inspektoiów lokalnych i po- Papieża, że puściwszy w niepamięć spra- 
wiatowycli w tym kierunku nizko cenić wy przeszłe, zawrzeć trzeba modus vi- 
uie można, tego dowodzi „Nordd. Allg. veudi. Ztąd wniosek, że Kardyna 
Ztg.“ Pomiędzy dokumentami, jakie pi- Jacobiui, zezwalając na „Anzeigepflicht“, 
smo to w sprawie polskiej przytacza, także postawił warunek, aby rząd puścił 
znajduje się podanie pewnego wyższego w niepamięć wszystko, co było niemiłego 
urzędnika administracyjnego do naczelnego i nieprzyjemnego ze strony kleru pru- 
prezesa W. Ks. Poznańskiego, p. Horua, skiego, a więc, że chociaż formalna uie 
z r. 1867, w którem powiedziano, że du- nastąpi amnestya, ponieważ narodowcom

bezładny a rozpaczliwy opór, armaty 
umilkły. Bitwa przestała być bitwą, 
zmieniła się na rzeź.

Cała część armii, która biegła ku la­
sowi, została w pień wyciętą. Dotarły 
doń tylko nieliczne szwadrony rajtaryi, 
za któremi wpadły w gęstwinę lekkie 
chorągwie.

Lecz w lesie czekali już ua owych 
niedobitków chłopi, którzy na odgłos bi­
twy zlecieli się ze wszystkich wsi oko­
licznych.

Najstraszliwsza pogoń trwała jednak 
na drodze warszawskiej, którą uciekały 
główne siły szwedzkie. Młodszy margra­
bia Adolf po dwakroć usiłował tam osło­
nić ucieczkę, lecz po dwakroć rozbity, 
sam wreszcie wpadl w niewolę. Oddział 
przybocznej jego piechoty francuzkićj, 
złożony z czterystu ludzi, rzucił broń, 
trzy tysiące wyborowego żołnierza, mu­
szkieterów i jazdy, uciekało aż do Mni- 
szewa. Muszkietników wycięto w Muisze- 
wie, jazdę goniono ku Czerskowi, póki 
nie rozproszyła się zupełnie pq lasach, 
trzcinach, zaroślach. Tam nazajutrz do­
piero wyszukiwali pojedynczych jeźdźców 
chłopi.

Nim słońce zaszło, armia Fryderyka 
margrabiego badeńskiego przestała istnieć.

Na pierwszem pobojowisku pozostali 
sami tylko chorążowie z golemi chorągwia­
mi, bo wszyscy ludzie zagnali się za nieprzy­
jacielem. I słońce miało się już dobrze ku 
schyłkowi, gdy pierwsze oddziały jazdy 
poczęły ukazywać się od strony lasu i 
Mniszewa. Wracały ze śpiewaniem i szu­
mem, wyrzucając w górę czapki, paląc z 
bandoletów. Prawie wszystkie wiodły za 
sobą tłumy powiązanych w łyka jeńców 
Ci szli przy koniach bez kapeluszy, bez 
hełmów, z głowami pospuszczanemi na

sek ten odrzucić.
(Brawo! w centrum i na ławach polskich.)

Po przemówieniu p. dr. Porscha od­
roczono rozprawy. Dalszy ciąg dzisiaj 
we wtorek.

Koniec posiedzenia o godzinie 3.

Korespondencje íuryera Pesa.

piersi, obdarci, okrwawieni, co chwila po­
tykający się o ciała poległych współ­
braci. Pobojowisko straszny przedsta­
wiało widok. W niektórych miejscach, 
gdzie zderzono się najpotężniej, leżały po 
prostu stosy trupów ua pół włóczni wy­
soko. Niektórzy z piechurów trzymali je­
szcze zakrzepłemi dłońmi długie włóczuie. 
Włóczniami temi pokryty był cały maj­
dan. Miejscami tkwiły one dotychczas w 
ziemi; gdzieniegdzie złamki ich potwo- 
rzyły, jakoby zagrodzenia i płoty. Lecz 
przeważnie wszędy przedstawiała się oku 
okrutna a żałosna mięszauiua ciał ludz­
kich. pomiażdżonych kopytami, drzewców, 
połamanych muszkietów, bębnów, trąb, 
kapeluszy, pasów, blaszanych ładunków, 
które nosiła piechota, rąk i nóg sterczą­
cych tak bezładnie ze stosów ciał, żetiu- 
dno było odgadnąć, do kogo należą. 
Szczególnie w tych miejscach, gdzie bro­
niła się piechota, leżały całe szańce 
trupów,

W dali nieco, przy rzece, stały osty­
głe już armaty, jedne poprzewracane przez 
napór ludzki, drugie, jakoby gotowe je­
szcze do strzału. Obok nich spali, ujęci 
snem wiecznym, kauonierowie, których ró­
wnież wycięto do nogi. Widziano wiele 
trupów7, przewieszonych przez działa i 
obejmujących je rękoma, jakby ci żołnie­
rze chcieli je jeszcze po śmierci osłaniać 
Spiż, poplamiony krwią i mózgiem, poły­
skiwał złowrogo w promieniach zachodzą­
cego słońca. Złote blaski odbijały się f 
zakrzepłej krwi, która tu i owdzie utwo 
rzyla małe jeziorka. Ckliwy jej zapad 
mięszal się ua całóm pobojowisku z wo 
nią prochu, z wyziewami ciał i końskir 
potem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



i liberałom nie było to przyjemnym, przy­
najmniej rząd w niepamięć puści ,winę" 
kapłanów, którzy z prawami majowemi 
weszli w kolizyą. Rzecz to bardzo na­
turalna. — Kiedy rząd sam usuwa i 
zunema prawa, uznając za niekorzy­
stne dla Kościoła katolickiego tćm sa­
mem usuwa przyczynę kolizyi’ z temiż 
prawami i niejako rehabilitują się tćż i ci 
któizy, nie mogąc czynić ustępstwa przy­
siędze złożonćj Biskupom, mimowoli u 
w sprzeczności stanęli z prawami majo- 
wemi. A zresztą ile razy pokój się za­
wiera szczery i prawdziwy, mający wyiśt 
na dobro i Kościołowi i państwu, potrze­
ba, aby obie strony, zapomniawszy urazy 
nawzajem darowały sobie wszystko. Dla 
aiclndyecezyi gnieźnieńsko - poznańskiej 
która najwięcej ucierpiała skutkiem kul- 
turkampfu, a potćm i dla dyecezyi ko- 
ionskiej bardzo to ważna sprawa, gdyby 
bowiem rząd nie puścił w niepamięć 
„wykroczeń“ młodszych zwłaszcza Lewi­
tów przy obsadzaniu probostw w obec 
„Anzeigepflicht“, natenczas ci kapłani, 
którzy wiernie stali przy swoich Bisku­
pach, mniej dobrze wyszliby na swej 
wierności w wierze. Prawda, że wśród 
walki padają ofiary i niejednę osobę po­
święcić trzeba, ależ stało się zadość 
prawu, kiedy dwaj Arcypasterze, jakoby 
widocznie się poświęcili, nie wracając do 
swych dyecezyi, niższe duchowieństwo 
im tylko posłuszne, szczędzonem być po­
winno. Zresztą wielki jest brak kapła­
nów, a praca się wzmaga, dla tego w dye­
cezyi zwłaszcza gnieźniensko-poznańskiej 
prawdziwa jest potrzeba, aby wydaleni, 
lub ścigani kapłani powrócić mogli. — 
W tym względzie istotnie wielka należy 
się wdzięczuość Kard. Jacobiniemu, że o 
wiernych nie zapomniał kapłanach.

ZIEMIE POLSKIE.
* Wilno. Każdy prawie numer cer­

kiewnego pisma „Litowsk. Jepar. Wiedo- 
mosti“ świadczy, że ani prawosławie, ani 
żywioł rosyjski nie mogą znaleść gruntu 
na Litwie, że przeciwnie skonstatować 
tam można jedynie osłabienie, a nawet 
znikanie tego żywiołu. Ozem się to 
dzieje, pragną wytłómaczyć „Lit. Jep. 
Wied.“ Według tegoż pisma w powia­
tach trockim i wileńskim, usiłowania rzą­
du neutralizują przede wszystkiem : „pod­
ziemna“ robota katolików i żydów. Jedni 
i drudzy bowiem poczynali sobie ostro­
żnie : intrygowali z początku przeciwko 
zajmowaniu przez prawosławnych urzędów 
włościańskich, czynili im rozmaite przy­
krości, z biegiem zaś czasu zaczęli dzierża­
wić. i kupować od nich grunta. W obec 
takiego postępowania „partyi antyrosyj­
skiej“ osadnicy prawosławni nie mogli się 
ostać i zmuszeni byli emigrować do in­
nych gubernii, gorszych pod względem 
warunków rolniczych, jak n. p. mohylo- 
wskićj. Wszystko to zwróciło na siebie 
baczność władzy. W roku 1870 wysłany 
został rewizor, który zbadał przyczyny na 
miejscu i zdał rachunek z tego, co wi­
dział i słyszał... Rezultatem tego rozpa­
trzenia sprawy był cyrkularz gubernatora 
wileńskiego do mirowych pośredników, w 
którym polecono im położyć kres niepo­
rządkom. Wzbrouiono sprzedawać sche­
dy ; tych, co takowe posprzedawali, roz­
kazano pociągnąć do odpowiedzialności, 
c dzierżawę zaś oddawać dozwolono tylko 
z przyzwolenia mirowych pośredników. 
Na czas jakiś ustały knowania katolików, 
żydów i Niemców, wkrótce jednak obu­
dziły się z podwojoną siłą i wszystko po­
szło dawnym trybem. Najbardziej ucier­
piały parafie : duksztańska, szyrwincka i 
helwaóska. Biadając nad takim stanem 
sprawy, „Lit. Jep. Wied.“ proponują sze­
reg środków, zdolnych zapewnić siłę i 
trwałość żywiołowi rosyjskiemu w powy­
żej wymienionych powiatach.

— „C h o łm s k o - W a r. j e p. W i e- 
stnik“ donosząc o zbliżającym się jubi­
leuszu kapłaństwa Leona XIII, pisze, 
Ze spodziewane świętopietrze ma być 
użyte na propagandę i utwierdzenie ka­
tolicyzmu w Bośuii i Hercegowinie. — 
Jie byłoby w tem doniesieniu nic złego, 
ale pismo cerkiewne spodziewając się li­
cznego pielgrzymstwa z dawnej Polski 
ze strony „panów i chłopstwa“ wyraża 
nadzieję, iż przynajmniej przeciwko wy­
sianiu dolegatów z „rosyjskich okolic“ 
Królestwa użytej zostaną odpowiedzie 
środki.

NIEMCY.
* Berlin, 10 maja. Biskupstwo po­

łowę (pisze Voss. Ztg.“) nie może być 
rychlój obsadzonem, póki kwestya kato­
lickiego duszpasterstwa wojskowego osta­
tecznie uregulowaną nie zostanie. Rozkaz 
gabinetowy z dnia 15 marca 1873 zniósł 
tę posadę po złożeniu z urzędu ks. Bi­
skupa Namszanowskiego (28 maja 1872), 
który chciał rozporządzać katolickim ko­
ściołem garnizonowym w Kolonii wbrew 
Joli ministra wojny. I po tej destytucyi 
domagał się etat wojskowy peusyi dla Bi- 
skupa polowego z zastrzeżeniem wstrzy­
mania jćj aż do ostatecznego załatwienia 
pi sprawy. Kurya rzymska wypowiedzia- 
a zdanie, że Biskup połowy nie może 

oyc przez sam t y 1 k o rząd pozbawio- 
urzędu. W jej przekonaniu ksiądz 

amszauowski jest dotychczas Biskupem, 
wojskowi mogą tylko u- 
są przez niego upowa- 
ia swych fuukcyi, albo 
skupów za jego zgodą 
i obstawała dotychczas

V MU^czowie 
^dować, o ile 
SU1 do Pełnień

Hzw Swych Bi Usłani. Knry,

przy opinii, że urząd Biskupa polowego 
polega na brewe papiezkićm z dnia 22 
maja .1868 i jest uregulowany na mocy 
układów Stolicy św. z rządem ; rząd zaś 
temu przeczy, twierdząc, że brewe pa- 
piezkie nic nie zmienia w stósunku Bi­
skupa polowego do rządu, gdyż ten stó- 
sunek jest określony w ordynacyi kościel- 
no-wojskowej, poddającój tego Biskupa 
pod zwierzchnictwo ministrów spraw du­
chownych i wojny, i że tenże Biskup we 
wszystkich sprawach zewnętrznych winien 
ulegać rozkazom dowódzców wojskowych.

— Notyfikacya jednorazowa roz­
poczęła się obecnie na pruską część ar- 
chidyecezyi ołomunieckiej. „Germania“ 
wylicza sześć probostw, posad dla pomo­
cniczych duchownych i kapelanii, które 
mają być stanowczo obsadzone.

— Nieporządki w Sprem- 
b e r g u , o których przed kilku dniami 
pisaliśmy, miały jednak zakrój cokolwiek 
groźniejszy, aniżeli sądzić można było 
z pierwszych doniesień dziennikarskich. 
Po czynności poborowśj zaciągnięci do 
wojska młodzi socyaliści popili się, nucili 
po pijanemu marsyliankę, paradowali po 
ulicach z przywiązanym do żerdzi czer­
wonym szmatem sukna i zaczepiwszy sier­
żanta policyi, obalili go na ziemię.

— „Nordd. A lig. Ztg.“ pisze: 
Organa demokratyczne nie tają się z 
naganą dla dr. Windtliorsta i frakcyi 
centralnśj z powodu, że ta frakcya przy 
drugich obradach nad ustawą kościelno- 
polityczną opuściła Polaków i nie poparła 
ich wniosków. I tak pisze „Frankfurter 
Ztg.“(

„Polacy, względem których w kwestyi 
seminaryów duchownych i stanowiska 
proboszcza w radzie kościelnej nie 
ma być zastósowanóm prawo, lecz 
dyskrecyjna władza rządowa, w usi­
łowaniu usunięcia tego stanu wy­
jątkowego widzieli się opuszczonymi 
przez centrum na placu Denhofa, 
tak jak ich w Izbie Panów opuścił 
ks. Biskup Fuldajski. P. Wiudt- 
horst usiłował wiernym sprzymie­
rzeńcom osłodzić gorzką pigułkę ; ale 
faktu, że centrum głosując wprost 
i bez zmiany na uchwały Izby Pa­
nów sprawę polską zdradziło, i naj­
słodsze słowa nie usuną; jest to 
wdzięczność „domu austryackiego“, 
o której prasa polska zapewne do­
sadniej się wyrazi, aniżeli to wczo­
raj uczynili posłowie polscy z na­
zwiskami o końcówkach na „ki, 
ski, i ak“.“

Na innem miejscu mówi ten sam nu­
mer gazety :

„Zdarza się to, o ile wiemy, po raz 
pierwszy, że centrum nie ośmiela 
się w głosowaniu wyrazić swych ko- 
ścielno-politycznych przekonań, lecz 
poprzestaje na samćj tylko deklara- 
cyi. Cóżby się było stało podczas 
walki kulturnej z wnioskami Windt- 
horsta, gdyby centrum było się da­
wniej trzymało proklamowanej dzi­
siaj zasady, że wotowanie za wnio­
skiem nie mającym widoków przy­
jęcia jest tylko bezowocną demon- 
stracyą ? Była to w całości roz­
praw nad projektem kościelno-poli- 
tycznym jedyna chwila, dowodząca, 
że centrum nie może działać według 
własnej niekrępowanej woli, lecz że 
się znajduje in yineulis.“

Królewiecka „Hart. Ztg.“ tak mówi 
o tym punkcie:

„Przywódzcy centrum przypadło nie­
miłe zadanie osłodzenia Polakom 
gorzkiój pigułki odrzucenia ich wnio­
sku, jako tóż uzasadnienia dziwa­
cznej taktyki swego stronnictwa, 
skutkiem której było odrzucenie 
wniosków, których całkowitą słu­
szność to stronnictwo uznawało, po­
dając za pretekst, że przyjęcie ich 
nie miałoby praktycznego rezultatu. 
Będzie to rzadkim wypadkiem, że 
wielka frakcya w obawie pozosta­
nia w mniejszości wstrzymuje się 
od głosowania za wnioskiem, który 
uważa za uprawniony. Że stronni­
ctwo jakieś wstrzymuje się od 
stawiania wniosków, nie 
mogących wcale liczyć na 
powodzenie, to łatwo pojąć ; ale gło­
sować przeciw takim wnioskom, 
które druga strona stawiła, to już 
wygląda na zadaleko sięgającą abne- 
gacyą i wyparcie się politycznych 
przyjaciół.“

Z powyżej przytoczonemi cytatami łą­
czy „Nordd.“ następującą uwagę: . Słowa 
powyższe nastręczają pytanie, gdzie jesz­
cze Polacy znajdą w prasie niemieckiej 
przyjaciół, jeśli „Germania“ za nimi się 
oświadcza warunkowo i z zastrzeżeniami 
tylko.

— Redaktor dziennika „Mind. 
Ztg.“ umieścił byl w łamach swego pi­
sma dnia 23 czerwca 1885 artykuł, w 
którym twierdził, że matka Stóckera by­
łaby z głodu umarła, gdyby jej w osta­
tnich latach życia nie byl wspierał szla­
chetny Izraelita, nazwiskiem Herz. P. 
Stócker zaskarżył go o potwarz i obelgę 
i zmusił go do odwołania tych zmyślonych 
wieści, które to odwołanie powyżój wy­
mieniony redaktor umieścił w swym dzien­
niku dnia 5 maja r. b.

__ Dochody z rzeszy z podatku
i ceł tytoniowych wynosiły w r. 1880 
16,498,004 mrk., w 1881: 24,149,373 m., 
W 1882: 35,405,300 marek, w 1883: 
35 190,075 mrk., w 1884: 39,273,695 III., 
w 1885: 44,329,921 mrk. Z dochodów

na rok 1885 przypada 10,220,996 marek 
na podatek, reszta 34,109,225 marek na 
cło tytoniowe. Przed zaprowadzeniem 
nowego podatku tytuniowego w r. 1879 
nie dosięgały dochody z tytuuiu ani mi­
liona, a dochody z cel tytuniowych wy­
nosiły około 12 milionów marek. Wzrost 
dochodów w ostatnich latach jest skutkiem 
tój okoliczności, że bezpośrednio przed 
zaprowadzeniem prawa podatku tytunio­
wego w r. 1879 przemysł tytuniowy zaopa­
trzył się jeszcze w wielkie zapasy za­
pasy zagraniczne po tańszym cle.

— Termin postępowania są­
dowego z tymi, którzy podali do sądu 
monachijskiego skargę przeciw bawarskiój 
liście cywilnój, odłożony został aż do 
miesiąca czerwca.

— Wydziały rady związko­
wej przyjęły dnia 5 maja nowy projekt 
podatku cukrowego, który się mniej 
więcej zgadza z wnioskiem p. Bormanna. 
Narady wydziałów nad podatkiem od 
okowity miały się rozpocząć w zeszłą 
sobotę.

— Jako kandydatów na wa­
kujący po zmarłym dr. Moellerze urząd 
podsekretarza stanu wymieniają tajnego 
radzcę wyższego Romińla, radzcę referu­
jącego w ministerstwie handlu i proce­
derów i dr. Jacobiego, podsekretarza po­
zasłużbowego, czlouka stałej komisyi za­
kładów techniczno - naukowych, obecnie 
dyrektora pruskiego centralnego towarzy­
stwa akcyjnego kredytu gruntowego.

— Wybór Arcybiskupa fry- 
burskiego — pisze „Augsb. Postztg.“ 
— nie napotka przeszkód. W wilią po­
grzebu ks. Arcybiskupa Orbina przybył 
wydelegowany przez rząd na teu smutny 
obrzęd radzca ministeryalny Joos i oświad­
czył teraźniejszemu zawiadowcy archi- 
dyecezyi takie życzenia, które z życze­
niami kapituły wcale nie stoją w sprze­
czności.

— Życzenie dziennika „Nordd. 
Allgem. Ztg.“ P. dr. Frege miał w śro­
dę na jeneralnem zebraniu saskich kon­
serwatystów mowę, z której następujący 
wyjątek przypada do smaku „Nordd. 
Allg. Ztg.“ Mówi bowiem ten dziennik: 
„Mówca rozbierał szczegółowo kwestyą 
założenia wielkiój partyi pośredniej i 
przyszedł ostatecznie do konkluzyi, że 
partya ta nie może się składać tylko z 
samych zachowawców i narodowców, lecz 
że do tego jeszcze potrzebny i trzeci 
czynnik, to jest znachodzące się w cen­
trum konserwatywne żywioły. Wprzódy 
jednak trzeba wyrazić życzenie, aby po­
seł Windthorst przeszedł w 
zasłużony stan spoczynk u.“ 
P. Windthorst jednak dotychczas się ja­
koś do tego nie poczuwa; a zresztą jest 
wielkie pytanie, czy żywioły zachowawcze 
w centrum są dość liczne, aby łącznie z 
konserwatystami i narodowcami oddać się 
chciały bezwarunkowo pod rozkazy kan­
clerza.

— Centralny związek prze­
mysłowców niemieckich zarzą­
dził ankietę w kwestyi walutowćj. Za 
podwójną walutą oświadczyła się tylko 
Izba handlowa w Bochum i Związek in­
teresów górniczych w Eisleben; inne kor- 
poracye obstawały przy walucie złotej.

— Zaprzeczenie. „Darmst.Ztg.“ 
powiada, że pogłoska dzienników, jakoby 
minister Fiuger chciał prosić o dymissyą 
z powodu pewnych zajść przy obsadzeniu 
katedry mogunckiój, jest zupełnie fałszy­
wą. Dziennik ten jest prócz tego upo­
ważnionym do oświadczenia, że również 
jest nieprawdą, jakoby W. X. porozu­
miał się wprost z Kuryą bez współudzia­
łu ministerstwa.

CHINY.
* W Chinach znajduje się około 

1 i pół miliona chrześcian z 26 Biskupa­
mi i licznym zastępem misyonarzy. AV Pe­
kinie nie braknie nawet katolickich man­
darynów a stosunki Europy z Chinami, 
oraz wpływ na Chińczyków polegają głó­
wnie na misyouarzach i clirześcianach.

Urządzenie delegatury Apostolskiej w 
Pekinie jest dla tych chrześcian faktem 
wielkiej doniosłości. Delegatura ta wzmo­
cni ich stanowisko, będzie silną dźwignią 
dla Biskupów, a chrześcianom odbierze 
charakter cudzoziemców, za jakich ich 
uważano dotychczas.

Pomiędzy rządem francuskim, który 
dotąd miał protektorat nad chrześcianami 
w Chinach, a między Stolicą apostolską, 
nastąpiło już wymiana zdań co do zakresu 
działania nowego delegata. Mocarstwa 
interesowane w Chinach, gotowe są na 
żądanie delegata dać do dyspozycyi jego 
okręty w portach na kotwicy stojące.

KTOIllKA

miejscowa, prowr i zagraniczna.
Poznań, wtorek 11 maja

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wy­
służonemu wyższemu nauczycielowi gimuazyal- 
uemu, profesorowi F e 1 d o w i w Kolonii orła 
rycerzy królewskiego orderu domowego 
henzollernów.

Ho-

* Pan Jdkób Nita, którego syn 
Władysław, uczeń I klasy w szkole św.- 
marcińskićj, przyłączony został do niemie­
ckiego oddziału religii św., dowiedział się 
wczoraj, iż powód, który na niego tę ka- 
rystyą sprowadził, zostaje w związku z 
kościołem pofranciszkańskim.

Cech krawiecki, którego p. Nita jest 
członkiem, ma swą chorągiew w kościele 
pofranciszkańskim — i dla tego p. Nita 
ma być Niemcem.

W klasie, przeniesionej na ulicę Wo­
dną, uczeń Bergman, syn Ludwika Berg­
mana, nie chciał wyjść z klasy, aby 
pójść na niemiecką naukę religii, a gdy 
nań nacierano, schował się pod ławę, 
zkąd dopiero gwałtem wyciągnąć go trze­
ba było. Ukarany przez pedla, prowa­
dzony był na niemiecki katechizm przez 
czterech chłopców narodowości niemie­
ckiej. Tak nam tę rzecz przedstawiła 
matka owego chłopca, który z wielkim 
żalem i płaczem do domu powrócił.

" Na wczorajszem posiedzeniu wydziału 
historyczno-literackiego Tow. Przyjaciół Nauk 
przyjęto naprzód jednomyślnie na członka by­
łego aptekarza p. Franciszka Beyma z Jaro­
cina, — następnie przystąpiono do odczytania 
dalszego ciągu bardzo zajmujących pamiętni­
ków jenerała Lewińskiego. Wczorajszy od­
czyt wypełniała w przeważnej części charakte­
rystyka działalności jenerała Umińskiego, 
która tern więcej zaważyć musi przy ocenianiu 
tego wodza, ponieważ Lewiński był przez czas 
dłuższy szefem sztabu korpusu, zostającego pod 
dowództwem Umińskiego, w stopniu pułkowni­
ka i wszystkie jego ruchy zna doskonale i 
ocenia bez namiętności. Umiński w pamiętni­
kach Lewińskiego przedstawia się bardzo nie­
korzystnie i jako wódz i jako człowiek.

Po odczycie wywiązała się krótka dysku- 
sya odnosząca się do zamierzonego wydania 
Pamiętników w Rocznikach Towarzystwa; 
zgodzono się jednomyślnie na to, że wydać 
je należy bez zmiany i bez wszelkich uwag, 
dbając jedynie o zupełną poprawność nazw w 
nich zachodzących, które niejednokrotnie przy 
przepisywaniu Pamiętników uległy przekrę-
ceniu. 

* Na odbudowanie kościoła w Szaradowie.
Z przeniesienia 241,70 marek. F. Koźmia- 
nowa 10 marek. — Razem 251,70 marek.

Dla Pogorzelców miasta Stryja złożyli 
w administracyi pisma naszego: Z przeniesie­
nia 126,76 marek. F. Koźmianowa 10 marek. 
Razem 136,78 marek.

* Konsekracyaks. Andrzeja Thiela 
na Biskupa warmińskiego, odbyła się zeszłej 
niedzieli we Fromborku. Konsekracyi dopełnił 
najprzewielebniejszy ks. Biskup Namsza- 
n o w s k i w asystencyi dwóch Prałatów.

* Wystawa obrazu p. Stanisława Daczyń- 
skiego „Podział łupów i branek tatarskich“ 
otwarta codziennie we foyer teatru polskiego 
od godziny 11 do 4. — W niedzielę i święta 
do godziny 5.

Wstęp dla dorosłych 25 fen., dla uczniów 
i uczennic 10 fen.

* Posiedzenie zwyczajne członków wydzia­
łu lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbędzie się w piątek dnia 14 maja o go­
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń To­
warzystwa przy ulicy Młyńskiej nr. 35. —
O liczny udział prosi

dr. Boi. Wicherkiewicz.
* Posiedzenie Rady miejskićj odbędzie się 

jutro w środę dnia 12 maja o godzinie 4 po 
południu.

* Majówka Towarzystwa Rzemieślników 
Polskich w Poznaniu nie odbędzie się jak myl­
nie podano dnia 23 b. m., lecz w przyszłą 
niedzielę dnia 16 b. m. w ogrodzie strzelec­
kim na Miasteczku (u p. S. Graetza). Począ­
tek o godzinie 3 po południu. Goście mile 
widziani. Bliższe wiadomości przez ogłoszenia.

Z uszanowaniem
Zarząd.

* Zeszłej soboty (a więc w uroczyste 
święto katolickie) odbyła się ponowna licyta- 
cya starego dworca. Najwięcej ofiarował wła­
ściciel fabryki Ventzki. Gmina miasta Po­
znania cbciała zakupić parcelę, na którejby w 
razie epidenfi wystawiono barakę dla chorych. 
Ostateczna decyzya zależy od ministerstwa.

* Zeszłej niedzieli odbyła się w ogrodzie 
strzeleckim na Miasteczku zabawa latowa To­
warzystwa Czeladzi Krawieckiej. Publiczności 
zebrało się do 2000. Bawiono się ochoczo do 
późnej nocy i to zgodnie i W najlepszej har­
monii. Muzyka pod kierownictwem p. dyre­
ktora Dembińskiego wywiązała się chlubnie ze 
swego zadania.

Naczelny prezes Günther przyjmował 
wczoraj gratulacye z powodu 50-letniego ju­
bileuszu służby rządowej.

* Gniezno. W niedzielę znaleziono żonę 
robotnika Berga w pomieszkaniu uduszoną. — 
Posądzonego o tę. zbrodnię Berga aresztowano.

* Gniezno. Landrat Nollau otrzymał na 
6 tygodni, od 24 b. m. począwszy, urlop, 
podczas którego zastępować go będzie referen- 
daryttsz rejencyjny Müller. — Termin sprze­
daży dóbr Popowo-Ignacewo odłożony 
został na dzień 18 czerwca.

* Bydgoszcz. Czytamy w „Ostd. Presse“: 
W piątek przybyło tu wieczornym pociągiem 
toruńskim 16 rodzin i 116 głów emigrantów 
z Rosyi, z zamiarem udania się do Brazylii. 
Podróż przerwano tutaj, gdyż okręt odpływa 
z Hamburga dopiero za 10 dni, a ludzie ci 
woleli tutaj pozostać, aniżeli czekać na odjazd 
okrętu w Hamburgu, w którym życie jest dro­
gie. Ludzie ci, wszyscy Niemcy, pochodzący 
przeważnie z Morawii, dalej ze Slązka i Po­
morza, opuszczają dotychczasową swą ojczy­
znę, gdyż nie chciano im nadal pozwo­
lić na wykonywanie praktyk religijnych; 
należą oni do sekty „braci czeskich.“ 
Predykanta ich z Rosyi wypędzono. Zamie­
szkał on w Berlinie. Powiadomiony o przy­
byciu swych braci i sióstr, przybył predykant 
ten do Bydgoszczy i powitał ich na dworcu. 
Według ich opowiadania, stosunki socyalne w 
Rosyi, a mianowicie pod względem traktowa­
nia Niemców, są smutne. Ludzie ci pochodzą 
z Wołynia i posiadali w pobliżu stolicy tej 
gubernii gospodarstwa, które za bezcen 
sprzedać rausieli, gdyż tylko Moskalom wol-

no było je kupować, a ci płacili tylko
za budynki, a nie za ziemię. Jeden , z 
tych emigrantów, Pomorczyk z okolicy Ko­
szalina, opowiadał, że musiał obecnie obej­
ście swoje sprzedać za 300 rs., podczas gdy 
dawnićj mógł je był sprzedać za 1000 rs. 
Nowy nabywca pozostał mu nadto dłużnym 
150 rs. W podobny sposób postąpiono sobie 
z innymi emigrantami. Żądano od nich, aby 
przeszli na prawosławie, lecz ludzie ci nie 
chcieli się na to zgodzić. Zboże jest tam ta­
nie, tak samo inne płody i bydło. Za funt 
masła płacą według tutejszych pieniędzy 25 fen. 
Według opowiadania tych ludzi, nastąpił 
zwrot w postępowaniu z Niemcami od półtora 
roku. Bardzo źle obchodzą się Moskale z na­
uczycielami niemieckimi; muszą oni poddać się 
egzaminom w rosyjskim języku ; jeżeli egza­
minu nie złożą, natenczas złożeni bywają z u- 
rzędu, a nawet z kraju wypędzeni.

* Wrocław. Egzamin państwowy na apte­
karzy złożyli tu dnia 7 b. m. pp. Zygmunt. 
Dobrowolski i Łncyan Osten.

* Rejencya opolska czynną jest od lat 
70, gdyż działanie swoje rozpoczęła 7 maja 
1816 roku. W tyra czasie stało na czele tój 
dykasteryi 7 prezydentów. W r. 1816 liczyło 
Opole 4050 mieszkańców, dziś ma ich 16,000 ; 
w całym departamencie było przed 70 laty 
689 publicznych szkól ludowych z 768 na­
uczycielami ; dziś obwód rejencyi opolskićj ma 
1246 szkól z 2989 nauczycielami. W roku 
1816 nie było w obwodzie opolskim wcale 
żwirówek. Pierwszą żwirówką była 19 mil 
długości mająca szosa do Krakowa i Galicyi. 
Dziś oprócz gęstój sieci kolei żelaznych jest 
tam 434,379 metrów szosy, wybudowanój pry­
watnie, i 2,016,166 metrów żwirówek powia­
towych itd. W ogóle długość żwirówek opol­
skich wynosi 380 mil.

* Jan Strauss, „król walców“ zostaje z 
katolika protestantem i zostanie poddanym ce­
sarstwa niemieckiego, aby się módz ożenić z 
żydówką. Żona pana Straussa poszła w świat 
w towarzystwie pewnego jegomości, który się 
nazywa Stein i jest obecnie dyrektorem teatru 
w Berlinie. Par nobile . ..

* Kalendarz. Jutro w środę, dnia 12go 
maja św. Pankracego m.

Wiadomości literackie i artystyczne.
i nauko-
Artykut

wstępny: Wskazówki dla kobiet, J. D. (do­
kończenie). — Ciemne dni, powieść przez Hu­
go Convay’a, przekład E. z Kurowskich Puffke 
(ciąg dalszy). — Korespondencye „Tygodnika“: 
żpoza kordonu, A. M. — Ochorowicz i pesy­
mizm, napisała I. M. (ciąg dalszy). — Orły 
polskie, J. Cb. — Wiadomości literackie, nau­
kowe i rozmaitości. — Nekrologia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 10 maja.

LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Węsierski z żoną ze Starkówca, Grabow­
ski z Cbociczy, Pieniążek z Królestwa, 
Potworowski z Goli, Poniński z Komor­
nik, hr. Mycielski z Siedmiorogowa, kr. 
Poniński z Czacza.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz Gidaszewski ze Skwierzyny, dr. 
Rakowski z familią z Inowrocławia, Wizę 
z żoną z Dachowy, pani Gryglewiczowa 
z córką z Wielichowa, Heickerodt z Ża- 
bikowa, dr. Alkiewicz z Kurnika, Fried­
länder z Berlina, Schubert z Frankfurtu.

Telegram giełdowy.
Berlin, 11 maja 1886. (Kursa końcowe.) 

Ziemiopłody.

* Tygodnika beletrystycznego 
wego wyszedł nr. 32 i zawiera:

Pszenica słabo, 
maj-czerwiec 
wrzesień-paźdź 

Żyto słabo, 
maj-czerwiec 134,50 
czerwiec-lipiec 136,75 
wrzssień-paźdź. 138,75 

Olej rzep, słabiej 
maj-czerwiec 
wrzesień-paźdź.

Okowita niżój. 
w miejscu 
maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień 
sierpień-wrzesień 40,70 
wrzesień-paźdz. 41,30 

Owies
maj-czerwiec 128,75 
Wyp.-żyta wsp. 400 
Wyp.-oko. kw. 430,000

154,50
161,25

44.10
45,30

39,—
38,70
39.—
39,80

157.50 
163,—

131 50
136.50

44, —
45, —

Kapitały.
Berlin, 10 maja 1886.

Pr. consol. 4% 104,60
Pozn. 4% listy z. 100,90 
Pozn. S^/ol- z- 99,80 
Pozn. listy rent. 104,— 
Austr. banknoty 161,40 
Austr. renta srebr. 68,80 
Ros. banknoty 200,60 
Ros. consol. 1871 99,— 
Ros. listy zast. 98,80 
Pol. 5% listy zast. 62,60 
Pol. likw. 1. zast. 57,-- 
Węg.4%rent. zl. 83,60 
Austr. akcye kr. 466,— 
Aust.frac.kol.pn. 372,— 
Lombardy 184,— 
Uspos. dosyć stale, spok.

Szczecin, 11 maja 1886. (Kursa końc.)
Pszenica słabo.
maj-czerwiec.
wrzesień-paźdz.

Żyto słabo, 
maj-czerwiec, 
wrzesień-paźdz.

016] rzep, stale, 
maj-czerwiec 
wrzesień-paźdź.

Okowita słabo, 
w miejscu 
maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec
sierpień-wrzesień 40,30

Petroleum
w miejscu

Rzepik
w miejscn

38,50
38.—
39,60

11.25

Do dzisiejszego numeru dodajemy jako 
dodatek nadzwyczajny (2230)

na drugie wydanie uznanego za najlepszy

Antoeego
Atlas Geograficzny

w 12 zeszytach miesięcznych po 2 marki.
JUT” Posiadający Atlas ten w pier- 

wszem wydaniu, mogą teraz abonować na 
suplement w cenie 6 marek.

Skład główny
w Księgarni 1. ieitgehra i"

w Poznaniu.



GOSPODARSTWO HANOEL I PRZEMYSŁ.

Pruska 4-procentowa pożyczka państwo­
wa z r. 1868 A. Najbliższe ciągnienie odbę­
dzie się w początku czerwca. Przeciwko stra­
tom kama, wynoszącym przy losowania około 
3,s procent, zabezpiecza bank pod firmą 
Carl Neuburger. Berlin, Frań- 
z S s i s c h e H t r. N r. 13, za premią 22 fen. 
za 100 marek.

Berlin, 10 maja. Miejskie targowisko 
centralne. (Urzędowe sprawozdanie 
dyrekcji). Na sprzedaż spędzono 4150 sztuk 
bydła rogatego, 8556 sztuk trzody chlewnej, 2030 
cieląt. 24,741 skopów. — Na całym targu pano­
wało mdłe usposobienie. — Bydło rogate. Nie 
spędzono tyle sztuk, co przed tygodniem, lecz mało 
było kupców, tak że interes wlókł się powoli. 
Wielkie woły z trudnością dały się sprzedać. Po­
zostało wiele niesprzedanego towaru. Płacono za 
gatunek I 50—66 mrk. . za gatnnek II 45 48 
mrk., za gatunek III 36—4o mrk., za gatunek 
IV 32— 34 mrk. za 100 funt, wagi mięsnej. — 
Trzoda chlewna. W towarze krajowym była 
sprzedaż słaba przy zbyt małym eksporcie. Ceny 
spadły; wszystkiego nie sprzedano. Bakońskie, 
osięgnęły ceny cokolwiek lepsze, gdyż było tylko 
132 sztuk. Płacono za mekłemburgskie (t. j. I ga­
tunek) 46—47 mrk., za pomorskie i dobre krajowe

(L |. II gatunek) 44—45 m., za Scngery resp. III 
gatunek 40—43 mrk. za 100 funt, przy 20 pręt, 
tary, za bakońskie 44 —46 mrk. przy 50 funt, 
tary za sztukę. — Cielęta. Targ był bar­
dzo spokojny. Płacono za gatunek I 42 50
80— 40 fen.'za funt wagi mięsnój. — Skopy. 
Z powodu niekorzystnych wiadomości z targów za- 
miejscowych wypadt targ niepomyślnie, pomimo iż 
eksport był dość znaczny. Wiele sztuk nie sprze­
dano. Płacono za gatunek I 44—48 fen., za naj­
lepsze angielskie jagn.ęta od 50 fen., gatunek U
81— 42 fen. za funt wagi mięsnój.

(W.te/oznań, 11 maja. (—Sprawo s|d a- 
e gienlowe. —)
Stan powietrza: pogoda.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —, Wypowiedziano 

—cent, maj 126,— płc., maj-czerwiec 126,— 
płac., czerwiec-lipiec —.— płacono.

Okowita: głabićj.
Cena wypowiedz. —Wypowiedziano —— 

maj 37,70 płac., czerwiec 38,20 płacono, lipiec 
88,90 pł., sierp. 39,70 pł, wrzesień 40,20—30 pł. 

Okowita: w miejscu (bez beczki) 37,20 płac.
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita. (« beczką) pr. 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano----- litr., cena wypo­
wiedziana 37,f 0 mrk., kwiecień —,— mrk., 
inaj 37,40—37,7C mk., czerwiec 38,30—38 mk., lipiec 
88,70—39 m., sierpień 39.20—60 mk., wrzesień 
40,20—39,90 mk., w miejscu bez beczki 36,70 mk.

BydgMiei, 10 maja.
(Sprawozdanie izby handlowńj). Ceny za 1000 klg.

Pszenica stale, piękna 152—155 mk.. śre­
dnie gatunki 148—161 m., poślednia 140—146 m.

Zyto stale . najdelik. 123—125 mrk.. pośle 
dnie 119—12*2 mrk.

Jęczmień piękny gatun. 120—125 mrk., na 
paszę — mrk., pośledni 110—118 mrk.

Owies w miejsca 115—122 marek, pośledni 
—,— mrk.

Groch wrzący 140—145, na paszę 120—125 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 34.75 m.

Cena wyp.wledzlaaa na d. II «».I»- *7^
135.60 mrk.. pszenica —mrk., owies 132,60 
mrk.. rzep —m., oléj rzepiowy 44,—. okowita
36.60 m.

Ceny targowe z dnia 10 maja 1886.

ni
Wr.eław, 10 maja 1886.

Żyto (za 2000 funt.) bez in., wypowiedziano 
2000 centn., Cena wypowiedziano —,-— mk.. maj 
135,50 płacono, maj-czerwiec 135,50 płacono, czer­
wiec-lipiec 136 płac., lipiec-sierpień 138,50 żądano, 
wrzesień-październik 139,50 żąd.

Olć| rzepiowyb. in., wypowiedz.----- centn.
w miejscu —,— żądano, maj 44,— żąd., maj-czer 
wiec 44.— żądano.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie­
siąc bieżący 132,50 żądano, maj-czerwiec 132,60 
żąd., czerwiec-lipiec 184.— żąd.

Okowita niżej, wypowiedziano 30,000 litiów 
w miej sen —,—, maj 36,50 płacono, maj-czerwiec 
36.60 płac., czerwiec-lipiec 37,30 płac., lipiec-sier­
pień 38 płc., sierpień-wrzesień 38,30—39 pł.. wrze- 
sień-pażdziernik 39.— żąd.

Pos tanowienia 
miejskićj 

deputaeyi targów.

Pszenica biała 
. żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Za 100 
ciężki 

naj- I naj- 
wyż. j niż,
M F. M F.

kilogramów
średni 

naj- naj 
wyż. i niż 
M F. M F.

16 00 15 00 
15 80 15 40 
13:7013)50 
13¡90|l3j40 
13 90I1S70 
16)00 15)50

lekki towar 
naj - ) naj- 

niż.. 
F.

14 8014 60 
14’40 14Î20 
1320 12 90 
1230 1190 
13 30] 13)00 
15¡ —114¡00

wyż. I ni 
M)F.)M
14)80,13,90
13 80 18 60 
12 70 12 30 
ll)50)ll 10
12 7012 50
13 00) 12)00

Berlin, 10 maja (sprawozdanie urzędowe). — 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 145 
do 168 według jakości; na miesiąc bieżący płac. 
—,—, na maj-czerwiec płacono 154,75, żąd. —, na 

1 czerwiec-lipiec płac. 156,25—156,00, na lipiec-sier­
pień płacono 158,25—158,50, na wrzesień-pażdzier- 
nik płacono 162,00—162,26. Wypowiedziano 1600
cent. Cena wypowiedziana 155,— m.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 128—136 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. 135 do 
134,50—135,00, maj-czerwiec pł. 135,00—134,50 do 
135,00, czerwiec-lipiec pł. 136.75—136.40—136,75, 
na lipiec-sierpień pł. 138—137,60 -137,75, na wrze­

sień-październik 130,76—139,26 139,50. Wypowie 
dziano 6.000 cent. Cena wypowiedziana. 134,76.

Kukurudza w miejscu płac. 112. 116 w«- 
dłng jakości, na mai płacono 108,76. maj czerwiec 
pł. 108,76, czerwiec-lipiec pł. 110,—, na lipiec-sier­
pień płac. 111.—. na wrzesień-pazdziernik płac. 
112,—, na paździemlk-listopad płc. —.—, na listo- 
pad-grudzień płac. —,—. Wypowiedziano —,— 
cent. Cena —,—.

Ow i e s za 1000 kil. w miejscu ząd. 128 do 
162 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
—, maj-czerwiec pł. 128,75—129, na czerwiec- 
lipiec płac'. 129,60, na lipiec-sierpień płac. 130,25, 
na wrzesień-październik płacono 131,50, żąd. —. 
Wypowiedziano 1000 centn. Cena wypowiedziana 
129,— mrk.

Olój rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płac. 43,7 mrk., w miejscu z beczką 
pl —mrk., na miesiąc bieżący płacono —. 
na maj-czerwiec płac. 43,8—44.3, na wrzesień pa- 
żdznik pł. 44,9—45,5, na pażdziernik-listopad pł. 
—,—. Wypowiedziano cent. Cena wypo­
wiedziana —,—.

Okowita. Za 100 litrów A 100 pret —. 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
39—39,6, w miejscu z beczką —, na miesiąc 
bieżący 39,6—39,6—39,8—39,7, maj-czerwiec 39,6 
39,6—39,8—39,7, czerwiec-lipiec 39,8—39.7 -40,1 
do 40, lipiec-Bierpień 40.7 — 40,5—40,9 —40,8, sier­
pień-wrzesień 41,4—41,2—41.7—41,6, wrzesień-pa- 
żdziernik pł. 42-41,8—42,2—42,1. Wypowiedziano 
>30.000 litr. Cena wypowiedzana 39,6.

Ogólne niemieckie stowarzyszenie ochrony zwierzyny.
Stowarzyszenie krajowe na W. Ks. Pozn.

Zebranie prowincyonalne
w środę 19 maja rb. o ffodz. 10y2 przed poł. 

w hotelu Myliusa w Poznaniu.
PORZĄDEK DZIENNY: Złożenie rachunków na rok ubiegły, spra­

wozdanie itd. Wniosek pana v. Bredew-SchrOttersdorf i pana leśniczego 
Zemecke. (2197)

Iłosimy panów członków o jak najliczniejszy udział.
Klasztor Gostyń, dnia 2 maja 1886.

Zarząd krafowy.
Z polecenia

__________ F. Woritz, sekretarz jeneralny.__________

Dla archidyecezyi
gnieźnieńskiej i poznańskiej

wyszły

:i i mi
JUBILEUSZOWE

na rok Pański 1886
wydał

Czcigodnemu Duchowieństwu pozwalamy sobie polecić 
wydaną naszym nakładem• e

do zapisywania intencyi mszalnych,
obejmującą przeszło 160 stron 16-tki z podwójną liniaturą. 
Cena egz. opr. 60 fen., z przesyłką 70 fen.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

repetent seminarynm w Gnieźnie.
Wydanie trzecie poprawne 

z uwzględnieniem na str. 27 dekretu św. Penitencyaryi z duia 
15 stycznia r. b. dotyczącego postu jubileuszowego w dniach 

objętych już zkądinąd postem ścisłym.
Cena 20 fen.

Do 10-cin egz. jeden, do 100 egz. 10 w dodatkn.
Książeczki tej po cenie wyżej wymienionej nabywać można 

u autora i w księgami J. B. Langego w Gnieźnie, jako 
też w Drukarni Kuryera Poznańskiego (Poznań, 
św. Marcin 16), której szanowny autor oddał ją w wyłą­
czny komis, i która to Drukarnia na żądanie uskutecznia 
wszystkie przesyłki prosząc o wczesne zamówienia.

Drnkarnia Kuryera Poznańskiego. 
Aptekarza Radlauera Eucalyptus-esencya do ust i zębów 

i Eucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów I dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.
Esencya do ust .,Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­

ści składowych także skuteczne części składowe Enealyptns globnlns (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklaukę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (731)

JSlŁ-ULtlŁl.
Esencya do nst Enealyptns niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów, W skutek swych desinfekcyjnych wła­
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do nst Enealyptns nsnwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnój nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Enealyptns globulns stwierdza 
prof. dr. Gnbler 1 dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
I dr. Ł. Browne w Anglii jakoteż wielka liczba innych medycznych 
powag.
SWT Cena butelki. Im., pndelko Enealyptns proszku 

75 fenygów.

Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

KTa. Maj!
KSIĘGARNIA KATOLICKA

w Poznania, ulica Wodna nr. 35
poleca

Bieńkowski ks. Miesiąc Maj dla niewiast chrześciańskich. 90 fon. 
Hołowtńskl ks. Miesiąc Maj. 60 fen.
Jełowleckl ks. Miesiąc Marti. 1,50 mrk.

— Nowenny do N. Maryi Panny. 30 fen.
Krukowski ks. dr. Kazania na uroczystości i inne święta N. M. Panny, 

tudzież Nauki majowe wyd. II. 5 mrk.
— Nowe nauki majowe o tajemnicach Różańca ś. 75 fen.
— Godzinki o Niep. Pocz. N. M. P. 90 fen.
— Salve Regina. 1 mrk.
— Salve Regina w niemieckim języku. 1,50 mrk.

Nowakowski ks. Miesiąc Maj. 80 fen:
Nowenn dwanaście wraz z krótkiem nabożeństwem majowem. 30 fen. 
Prokop ks. Miesiąc Maryi. 60 fen.

— Nowy Miesiąc Maj. 1,20 mrk.
Różycki ks. Miesiąc Maryi, Królowéj Różańca św. 2C fen.
Sowiński ks. Na chwałę Maryi; nauki i przykłady na każdy dzień mie­

siąca Maj nieopr. 1 m., z oprawą 1,25 m.
Stagraczyński ks. Cudowna miłość Boska ku narodowi ludzkiemu z Po­

zdrowieniem Anielskiem N. 51. P. 80 fen., ż oprawą 1 m.
Na porto do każdój książki dołączyć trzeba 10 fen. Należytość nad­

syłać można w znacznaeh pocztowych. (2160)

Sw. Jan Kanty,
staloryt w formacie 32° z brzeżkiem koronkowym^ żywotem 
świętego i modlitwą, wyszedł świeżo nakładem

Księgarni Katolickiej
Dr. Władysł, SiłtowsK@g0 w Krakowie.

Poprzednio wyszły tymże nakładem staloryty z brzeżkami 
koronkowemi i modlitwami -przedstawiające: 1. Chleb ży­
wota; 2. Najśw. Maryą Pannę Częstochowską; 3. 
Pamiątkę I. Komunii św.; 4. Najśw. Pannę Piasko­
wską; 5. św. Franciszka z Asyżu; 6. Najśw. Pannę 
Pocieszenia; 7, W. Jana z Dukli; 8. św. Jadwigę.

Cena tych obrazków jest jeduakowa i dla tego naby 
wać je można w tuzinach i setkach mieszając.

Cena sztuki 12 fen., tuzina 1 marka 20 fen., 50 sztuk 
4 marki, 100 sztuk 6 marek. (2054)

Dr. Teodor Dembiński
lekarz-specyalista

na choroby skórne i weneryczne (Syfilis), na choroby 
narządu moczo-płciowego (nerek, pęcherza itd.)

mieszka przy ulicy Młyńskiej nr. 10, I
Przyjmuje od godz. 10—12 przed południem i od godz 

3—5 po południu. Poliklinika od 8—9 rano. (2139/

Chłodniki
do studzenia zacieru w kadzi fermentacyjnej

poleca

J. ZIÓŁKOWSKI
FABRYKA WYROBOW MIEDZIANYCH 

w Jarocinie.
Wykonane przezemnie do przeszło 20 gorzelni, okazały się po użyciu bardzo prakty- 

cznemi zjpowodu zaoszczędzenia opału i czasu, ponieważ zacier spuszczonym być może na 
16 do 18-tu stopni. (2141)

Za lepsze odfermentowanie gęstego zacieru przy wysokiój koncentracyi i lepsze wy­
datki okowity gwarancyą dać mogę. Wykonuję takowe po podaniu średnicy kadzi w jak 
najkrótszym czasie, również są gotowe na składzie u mnie w Jarocinie, jako też u pana 
J. Winżewskiego, kotlarza w Wrześni.

Świadectwa polecające przesyłam na żądanie franco.

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu

wydała i poleca:

do I kom unii ś.
do włożenia w książkę lub oprawie­
nia w ramki; — po 5, 6, 8, 10, 12, 
15 i 50 fen. sztukę; po 1 m. i droż­
sze. Z polskiemi. niemieckiemi i fran- 
enzkiemi podpisami. — Próbki roz­
syłają się na żądanie gratis i franko.

akcyjne towarzystwo 
parowych okrętów

Bliższych wiadomości udzielają;
Nich. Oelsner w Poznaniu,
Jul. Geballe w Rogoźnie, (573) 
Adam Spektorek w Chodzleżn.

Codziennie wielki wy­
bór pięknych kwia­
tów i roślin doni­
czkowych, przepy­
szne bukiety na 
zaręczyny, śluby, 
kale, imieniny, —

garnitury do tua-
let i wszelkie wyroby 
z kwiatów służące naj­
rozmaitszym celom, — 
również przepyszne 
bukiety a la Ma- 
kartwłas. fabrykacyi.

siodlarz
w Poznaniu, 

św. Marcin Nr. t
poleca swoją fabrykę i skład dobrze zaopatrzony w szory

W. KWIATKOWSKI,
(1425) zaliład. ogrodniczy,
Poznań, Wilhelmowski plac nr. 14 (narożnik ulicy 
_____ Teatralnej) i na Górnej Wildzie nr. 31.

Na wyprawy
(»arii i fury stołowe skromne i wykwintne,
Szkło stołowe, krajowe i zagraniczne,
Garnitury do mycia w wielkim wyborze,
Tace w rozmaitych gatunkach,
Menażki do octu i oliwy, drewniane i aifenidowe

maitego gatunku z eleganckiem okuciem,
praki, szpicrózgi, bicze pa­
ro i czterokonne, francuzkie 
kufry dla dam, również rę­
czne torby do pieniędzy, 
portmonetki, torby szkólne 
dla chłopców i dziewcząt, 
szelki, praktyczne przyhory 
myśliwskie, oraz wszelkie 
artykuły do konnej i powo- 
zowćj jazdy. (1940)

chomąta roz- 
siodła męskie i damskie, cza-

poleca

B. SSULCZEWSKI,
stary Rynek nr. 53/54.

Skład porcelany, szkła i lamp.

(2061)

Majątek ziemski do sprzedania w Galicji
i wolnej ręki, zaraz lnbodśgo Jana, w powiecie Krosno przy 
gościńcu z Krosna do Jasła prowadzącym, w prześlicznem położeniu, od 
Krosna 20 minut a od najbliższej staeyi kołowej 15 minut wolnśj jazdy 
odległy. Grunta zaokrąglone z korzystną wystawnością w ilości 740 mor­
gów, las wystarczający na własny użytek, gospodarstwo płodozmienne 
rentujące się, zabudowania gosp. w dobrym stanie i w dostatecznej ilości, wy­
kwintny murowany dom mieszkalny, oficyna i dom dla czeladzi, obszerny 
spichlerz murowany, park i ogród owocowy i jarzynny. Uprawa płaska, 
kultura wysoka, nizkie grunta zdrenowane. Iwentarz kompletny żywy 
i martwy. Cena 140 tysięcy, z czego mógłby pozostać na majątku dług 
bankowy do wysokości 40 tysięcy.

Majątek ten można również nabyć częściowo; jeden kompleks 550 
morgów, dwór, inwentarz itp., albo jako odrębny koipus tabularny 185 do 
190 morgów z budynkami gospodarskiemi i z budynkiem murowanym, mo­
gącym być na mieszkanie przerobionym. (2219)

Bliższą wiadomość udzieli odwrotnie Wny Paszkowski w Borku 
poczta Jedlicze w Gallcyi. ■ _________________

Pożyczki na zastaw
papierów wartościowych udzielane przez nas podług zasad, 
przestrzeganych w Banku państwowym, procentują się po 
każdoczesnćj lombardowej stopie procentowśj tegoż Banku, 
a zatem teraz po 4 pret. (2229)

Bank Włościański w Poznaniu.
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Jasiński i Ołyński
Drogerya

Poznań, św. Marcin 62
poleca (1986)y w wAA jj

« £ Wszelkie aparaty chirurgiczne, ja ,o irygatory 
js rozmaitej wielkości, szkianne i cynkowe,

1 Aparaty inhalacyjne,
‘ I PODKŁADKI GDMOB DLA CHORYCH I DZIECI.

Kupującym do dalszej sprzedaży udziela się od­
powiedniego rabatu..2*3

KEFIR,
jako najnowszy środek leczniczy po 
wszechnie używany w całej Rosyi 
i Królestwie Polskiem na choroby 
płucowe, żołądka i kiszek, na błę­
dnicę, niedokrwistość, skrofuły, ra- 

chityzm, polecają (2203)
butelkę po 30 fen.

Jasiński i Ołyński
, POZNAŃ,
Sty Marcin nr. 63

Zakład fabrykacyi „Kefiru.“

Harmonia
z najwięcej renomowanych

niemieckich i amery­
kańskich fabryk

pod gwarancyą, na spłaty ra­
tami. Jedyny skład sławnej 
fabryki Burgera w Bay- 
reucie. Cenniki gratis i 
franko. (2228)

Poznań,
ul. Wilhelmowska 17a.

HT” Fortepiany i pianina 
mam zawsze jak wiadomo 
w wielkim wyborze.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Powozy kryte
(Plauwagpsn)

lekkie, najnowszej koustrukcyi na 2 i 4 osoby 
cyą trwałości sprzedaje tanio

Andruszewski,
__•___ 12... MirFabryka pojazdów.

Do sprzedania w Królestwie
Polskiem, cztery mile od granicy 
Księstwa (2079)

Folwark 12 włók
bez służebności i bez długów, przy 
przy kontrakcie 15,000 w walucie 
pruskiój, reszta może pozostać na. 
parę lat. — Informacyi udziela Ma­
kowski w Królestwie Polskiem 
stacya pocztowa Brzeźnica.

7j powodu ożenku mam zamiar
sprzedać swoję (2227)

oberżą
z 12 morgami dobrej ziemi, 2 mor­
gami ogrodu i całym inwentarzem. 
Oberża ta jest położoną w powiecie 
Chełmińskim nad bardzo uczęszcza­
nym pramem, i jest jedyną w caléj 
miejscowości, liczącój 600 dusz.

Oferty suh C. B. 2227. uprasza 
się do Bksp. Kuryera.

Un jeune homme de 27 ans dési­
rerait prendre des

.18.
Prière d adresser les offres avec in­
dication du prix sous A. R. 2207 
à l’expédition du journal.

pod

Podgórna ulica nr. 2.
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Przy ulicyiSzewskiej 15’
jest do wynajęcia całe piętro skła­
dające się z 7 pokoi, przedpokoju 
i 2 kuchni; przytem kaplica po Ur­
szulankach. W danym razie mogą 
być wydzierżawione 3 pokoje z ku- 
chnią i kaplicą.______ (1218)

Robotnika
silnego poszukuje pod korzy- 
stnemi warunkami

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.
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